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jjjodafóoKiinia iiogaĉ y -  i piec! dymisją
Paryż (ar. Już we wtorek rano to  

zeszły się w koła_h politycznych sen* 
sacyjne wiadomości o przebiegu rady 
gabinetowej, dyskutującej zarządzę* 
nia finansowe i gospodarcze rządu. 
"Wiadomym się stało, że starły się 
dwie koncepcje:

Premier Daladler wysunął zapowie 
dziany na kongresie radykałów, pro* 
jekt uzdrowienia finansów państwa 
drogą opodatkowania całej ludności.

Minister finansów Marchandeau 
przeciwstawił sie temu, uważając, iż 
projekty Daladiera obniżą zdolności 
nabywcze ludności i odbiją sie ryk o* 
szctem na s/anie gosnodarki. Min 
Marchandeau wysunął natomiast wiel 
ki plan, przewidujący podwyższenie 
podatku od kapitałów, soecjalne opo 
darkowarie kapitału bankowego i 
przedsiębiorstw konfiskatę złota i 
kontiolę dewiz.

Plan ten — przypominający pod pe 
■wnymi względami styczniowy pian 
rządu Bluma — snotkał sif z stanów* 
czym oporem Daladiera oraz kilku in 
nych ministrów. Było to zresztą do 
przewidzenia, skoro niejeden z tych 
ministrów związany jest bezpośrenio 
z kołami finansowego kaphalu, który 
musiałby wpłacić koszty, uzdrawiają* 
cego gospodarkę, planu mi i. finan* 
sów.

W e wtorek, w godzinach wieczór* 
nych kontynuowano na radzie gabi* 
netów Pj dyskusję nad projektem p. 
Marchaudeau. W  wyniku iei — mini 
ster finarsów podał się do dymisji. 
Daladier zwyciężył. Komunikat ofi* 
cjalny donosi w tei sprawie że na 
prośbę premiera p. Marcbaudeau. no* 
został w rządzie obejmując teke min. 
sprawiedliwości, zaś dotychczasowy 
kierownik, resortu sprawiedliwości Pa

♦ ♦ 
♦
♦ 
♦
♦ *  ♦ »

Nielxy:V3£a o M ? ! ! !

L9IHPRI
elektryczne n ik lo w e  i  en i 
w najnowszym fasonie ł.Wu Li.

Cena ikoiituli Wio przez 1 miesiąc

j .  DIENER
Kraków, Siswika 20

weł Reynaud objął tekę ministra fi* 
nansów. Oznacza to zapowiedź no* 
w ych danin nałożonych na społeczeń* 
srwo francuskie.

Sprawa odbije się niewątpliwie żv= 
wym i, być może, niosącym niespo* 
dzianki echem na najbliższym posie* 
dzeniu parlamentu.
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Polska uzyskał? ?d Czethosłowtji
n o  mte r e n y

Warszawa (r) W  wyniku wymia* 
ny not pomiędzy rządem polskim a 
czechosłowackim ustalono nową gra 
nicę pomiędzy Polską a Czechoslowa 
cją. Obie strony zrezygnowały z płe* 
biscytu na terenach spornych. Miesza 
ra  komisja wyznaczy nową granicę cło 
15 listopada na terenach Śląska, A3

do 30 listopada na terenach Słowacji.
Poczynając od północy nowa gra* 

nica obejmuje część gminy Hermani* 
ce, zawierającej obszary jezior i zabez 
pieczahące kolej Bogumin--Cieszyn 
oraz węzeł kolejowy w Boguminie. 
Dalej, granica biegnie przez miejsco* 
wość Michałowice, objmując część

O sw ob ocę s k i r i

grabina kcnfisltat
W arszaw a (r) Masowe konfiskaty 

jakim ulega ostatnio prasa niezale­
żna, skłoniły Syndykat Dziennika­
rzy w W arszaw ie do eueigicznego 
zajęcia się ta. żywotna, dla opinii 
publicznej i dziennikarstwa sprawą. 
Znamienną uchwalę Syndykatu po­
daliśmy nie dawno do wiadomości 
czytelników.

Obecnie, yr wyniku tej uchwały 
delegacja Związku Dziennikarzy 
R. P. w osobach pp. redaktorów 
Giełżyńskiego, Wiew lórskiego, K o ­
złowskiego, Piotrowskiego i Zynge- 
ra odwiedziła dyrektora departa­
mentu politycznego ministerstwa 
SDraw wewnętrznych p. W acława 
Zyborskiego i w obecności kiero­
wnika ref. prasowego ministerstwa 
W iktora Piotrowicza przedstawiła 
aktualne postulaty prasy, wynikają­
ce ze wzmożonej w ostatnich Cza­
sach liczby konfiskat.

W  rozmowie poruszono konfiska­
ty , pozostające w zwdązku z wybo­
rami. Delegacja podkreśla zwłaszcza 
konieczność zapewnienia prącie swo­
body omawiania zagadn.eń samo­
rządowych w okresie wyborczym  
i  d o w o 1v w  ała się przytem na okól­
nik p. prezesa rady ministrów i mi­
nistra spraw wewn. w sprawie czy­
stości wyborów oraz na jego stano­

wisko, uznające zasadę wolności 
P’ asy-

Dyrektor Zyborski oświadczył, że 
stosunek władz, nadzorujących pra­
sę, pozostaje stale życzliwy dla nie­
zależności prasy i że dążeniem władz 
tych jest ograniczenie konfiskat 
do niezbędnych konieczności pań­
stwowych.

Przedstawiony przez delegację 
materiał będzie zbadany przez mi­
nisterstwo.

łfeitlGinowty rozczarowani
Karlsbad (z) Jednym z pierwszych 

zarządzeń nowych władz w Sudetach 
było utworzenie obozów koncentra* 
cyjnych w Freiwaldau i Elbogen pod 
Karlsbadem. Zaraz w pierwszych 
dniach po utworzeniu obozów przv* 
wieziono do Elbogen trzy autobusy, 
wypełnione robotnikami z Herman* 
nshutte. Obecnie do obu obozów przy 
w;eziono członków henleiriowskiej 
straży porządkowej, którzy po zaie* 
ciu Sudetów przez wojska niemieckie 
jawnie wyrazili swe niezadowolenie 
z zarządzeń nowych władz, ogranicza 
jących dotychczasowe swot ody wcl 
ności osobiste, ,akie ismiały w Sude* 
tach pod „panowaniem obcym“.

gminy Michałowice i Szonów z dwo* 
ma szyban i węglowymi.

Wzarman za to oddajemy część Szo 
biszowic oraz skrawek gminy Dorna* 
sławie, zamieszkałych w większości 
przez Czechów. Dalej uzyskujemy Li 
gotę Górną, aż po rzekę Morawkę, 
która w swoim górnym biegu stano* 
wić będzie" granicę naturalną polskc* 
czeską. Obszary te, dzięki swemu pi_ę 
knemu krajobrazowi, przedstawiają 
tereny o dużym znaczeniu turystycz* 
nvm.

Jeżeli idzie o czadeckie, rektyfika* 
cia granicy obejmuj linię koleiową Ja 
błonków—Zwardoń, Sama Czaca po 
zostanie po stronie Słowacji

Dalej rektyfikacja granicy dotyczy 
obszaru "Wysokich Tatr, a więc Jawo 
rzyny.

Nowa linia graniczna przechodzić 
będzie od Rysów poprzez W ysoka, 
Ganek Polski, Grzebień, oraz szczyt 
Lodowy i Baranie Rogi, skad wraca 
następnie w kierunku północnym, łą 
czac się następnie ponownie z dotych 
czasową unią graniczną.

W  ten sposub nasze tereny turys* 
tyczne i wypoczynkowe tatrzańskie 
powiększone zostały niemal w dwói* 
nasób.

W  przywróconym do Polski tere* 
nie zna1 dują się dwie piękne doliny 
wysokogórskie, a mianowicie Dolina 
Białej W od y i Dolina Jaworowa.

Idąc dalej na wschód zanotować na 
leży że droga idaca z Nieclzicv do 
Szczawnicy znajdzie się na terytorium 
Polski.

W  reiome Żegestowa nowa grani* 
ca obejmie obszar kilkunastu kilome 
trów kwadratowych t. zw. I onatę 
Małą. Ogółem w wyniku poprzedniej 
' ostatniej zmiany granicy polsko* 
czeskiej i polsko*słowackiei do Pol* 
ski powraca obszar obejmujący oko* 
lo 1050 km .
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Posiedzenie synhedrionu czyli
r e w e la c je  „ G a z e t y  P o l s -  t i “

„ L/a i eta Polska" ogłosiła rewelację 
o tym, jak to w decydującej dla pań 
sfwa chwili menerzy partyjni knuli 
misterną intrygę.

Oto co pisze „G. P .“ :

, Mało kto wiedział o tym, a jeszcze 
mniej ludzi pamięta, eż w dniu 1 pażdzier 
n:k.a, owej pamiętnej soboty, jdy naród 
caf> oczekiwał odpowiedzi Pragi la ul 
timatum rządu polskiego — spokojny i 
skupiony ale gotowy rzucić na szalę zwy 
cięstwa wszystkie swoje siły — żc owej 
soboty odbyła się w  dyskretnym zaciszu 
prywatnego mieszkania w Warszawie 
poufna konferencja kilkunastu panów 
iYlicszkanie należało do ks. Zdzisława I u* 
bomirskiego b. regenta, a kilkunastu pa 
nów to był sam kwiat przewódcćw par* 
tyjnych naszej opozycji. Stronnictwo Na 
rodowe i Eolska Partia Socjalistyczna, 
Stronnictwo Ludowe i Str, Pracy (Front 
Morges) a wszystko to razem uświetnień 
ne obecnością przedstawiciela Lewiatina. 
Parow e ci dokonali >wej pamiętnej so» 
boty charakterystycznego d'a nich zjtd» 
noczenia.

Nie na rzecz zwycięstwa zawiązała się 
wówczas ta partyjna konfederacja, ale 
przeciwnie na rzecz sromotnej porażki i 
tchórzliwej rejterady.

Na marginesie

Pmlęta epe!*a
Dzisiejszy, jakże suchy a przecież 

tak głęboko wymowny margines 
jpcświęcamy ostatnim uchodźcom  
żydowskim. Skąd ŝą ci uchodźcy? 
Na to pytanie na łamach naszego 
pisma odpowiedzieć nie sposób... 
W  ub. tygodniu byliśnty skonfisko­
wani w czwartek, piątek, sobotę
i niedzielę — a więc cztery razy...

• • •

Dzieją się rzeczy straszne, rzeczy 
potworne. Krwawi serce, rozum po 
jąć nie zdolny... 10 marek do kie­
szeni i jedź w świat — nagle, nie­
spodziewanie, na poniewierkę i nę­
dzę.

♦ • *

Wyjątek-* z apelu zamieszczonego 
na łamach prasy żydowskiej p. t. 
,Nieśmy pomoc najnieszczęśliwszym* 

Stoimy wszyscy wobec wstrzą 
sającej tragedii braci naszych, 
którzy znaleźli się nagle w sy­
tuacji rozpaczliwej. Kobiety, 
starcy, dzieci, oderwane od ro­
dziców pozostały bez dachu nad 
głową, bez środków do życia, 
bez opieki, bez pomocy.

W  Krakowie olbrzymi poKUp na
prasę angielską, prasę francuską.—
„Populaire' — organ socjalistów
francuskich podaie moc szczegółów... 

•

Ogłoszenie, które pi zeszło przez 
„ucho igielne' cenzury;

Jonas Szyja, uchodźca z Lipska 
da znak życia swej żonie, za­
mieszkałej obecnie w Krakowie, 
w Gimnazjum Hebrajskim, przy 
ul. Brzozowej.

Ktokolwiek wiedziałby coś o 
wymienionym, proszony jest o 
łaskawe natychmiastowe infor­
macje pod wyżej podanym  
adresem.

*

Ręce wyciągają się ku niebiesom .. 
Jakże przeklinaną jesteś epoko, w 
której żyjemy...

K. M.

19
Tymczasem okazało się, że j,konfe 

rencja partyjna" była zwykłą wymia 
ną zdań pomiędzy zaproszonymi 
przez ks. Lubomirskiego osobami. 
„W  wyniku tej wyndany zdań, pisze 
„W arsz. Dr,. N ar." wbrew temu, co 
pisze urzędówka ozonowa — wyjaś* 
niono, że większość „partyjnych prze 
wódców" nie widzi najmniejszych po 
dstaw do tego aby ktokolwiek w ich 
imieniu „przedstawiał ich opinię Pa= 
nu Prezydentowi Rcplitej".

Red. Niedziałkowski w „Robotni* 
ku" pisze b. dosadnie o ludziach, 
podpatrujących przez dziurkę od 
klucza, co daje, spaczoną perspekty* 
wę, zaś prof. Rybarski, wymieniony 
iako uczsetnik „konferencji" ogłasza 
list do redakcji, w którym czytamy:

W  konferencji u ks. Zdzisława l.ubo* 
mir?kićgo między uczestnikami której 
„Gazeta Polska" i mnie wymieniła, ani 
nie uczestniczyłem, ani o niej nie wie* 
działem.

Prostując tę wiadomość pragnę zarazem 
podkreślić, że gdybym był został zapro* 
szony na konferencję prezz b. prezesa 
Senackiej Komisji Spraw Zagianicznych 

(z ramienia obozu rządowego) w tak wa 
żnej chwili dla międzynarodowego poło 
żerna Połsk; wziąłbym w niej udział mi 
mo różnic politycznych, które mnie dzie 
la zarówno od jej inicjatora jak i jej u* 
czestników.

Taki jest plon „rewelacji" „Gazety 
Polskiej" — dużo huku i kilka jpros 
towań

N a  g r a n i c y  f r u t i c u s k o - n l c m ie c k o - lu k s e m b u t s k u

Luksemburg, w październiku
Granica francusko - niemiecka. 

Ściślej: niemiecko-francusko-lukseni- 
burska. Północ. Ma motorze, z nie- 
wynnym reflektorem błąkam się w 
poszukiwaniu niemieckiej stacji 
granicznej Perl.

Po długich perypetiach dotarłem  
wreszcie do Perl, liczącej okuło 
1000 mieszkańców. Niespodzianką 
dla mnie stanowił stosunkowo duży 
ruch, jaki panował w tej porze. 
Przyjazd mój wywołał scasancję. 
tym większą, że na motorze oowie- 
łała flaga Polski, kraju, którego 
przedstawiciele bardzo rzadko tędy 
jeżdżą.

Na zapytanie policjanta, w jakim  
celu tutaj przybyłem, odpowiedzia­
łem, że pragnę przenocować w Perl, 
przyjrzeć się stacji granicznej i u- 
dać Się w dalszą drogę do Luksem ­
burgu. W net znalazł się usłużny 
mieszkaniec, któey rozpoczął poszu­
kiwanie noclegu dla mnie. Trw ało  
to dość długe, bowiem wszystkie 
zajazdy były zajęte Przez kogo me 
udało mi się dowiedzieć. Zresztą  
zbyt natrętna indagacja na granicy, 
tym bardziej przez cudzoziemca, 
jest niepożądana i może się dla nie­
go skończyć poważniejszą nieprzy­
jemnością...

W reszcie uczynny mieszkaniec 
wynalazł mały pokoik. Wypadało 
odwdzięczyć się za przysługę, więc 
zaprosiłem go na piwo. Przyjął 
chętnie zaproszenie. Rozpoczęliśmy 
pogawędkę. Towarzysz okazywał 
duże zainteresowanie meją osobą, 
wobec czego uważałem za stosow  
ne okazać mu paszport, jako naj­
odpowiedniejszą, szczególnie na 
grąnicy, legitymację. Po kilku kuf­
lach piwa, gdy rozmowa nasza 
stała się swobodnieisza, rozmówca 
mój pokazał również swoją legity­
m ację. gdy popatrzyłem na nią, 
ogarnęło mnie przez chwilę dziwne 
uczucie. Legitym acją była bowiem 
ukryta po drugiej strunie klapy 
blaszka, na której widniały zuaue 
dobrze litery „Gestapo”. Teraz do­
piero pojąłem troskliwość i pinooc, 
jaką okazał mi mój przygodny 
znajomy.

B ył to 30-łetni mężczyzna. P rag­
nął poświęcić się umiłowanym stu­
dium. Brak środków mater ialnjmh. 
W reszcie w ybór: Gestapo.

Rozmowa reszta na tem at poli­
tyki. Po kilku zdaniach przekona 
łem się, źe towarzysz sporo wie o 
Polsce, Z uwagą wysłuoha1em je-

• • •

go politycznego „fxpose” na temat 
Polski. Muszę przyznać, że w sło­
wach jego przebijała duża szczerość 
i szacunek.

Dalsza pogawędka przerwana 
została na chwilę pojawieniem się 
barczystego mężczyzny. Tow arzysz 
przedstawił go, jako kierownika 
miejscowego oddziału partii. Przez 
chwilę niemoy rozmawiali ze sobą 
ptyanie po... francusku. Opowie

„Nentrucjda* wiida m ineralna a 'kal. pro­
dukcji *!ANAVIT*. Doskon«łjr ć ru Jtk  prze­
ciw nadkv socn n o k ci łąi w« ge (zg3ga, 
odbijanie Kię, wzdęcia Itp. (Zalecana przez 
,eka sj Do n a b ;c ,a  w aptekach I dro­
geriach.

dzieli sobie kilka żartów w „argot”. 
I znowu wróciliśmy o Czechosłowa­
cji—  Gdy zastanawiałem się przez 
chwilę nad odpowiedzią., pośpieszył 
niejako z pom ocą. „Zdaje się, że 
myślicie to samo, co m y”. Odpo­
wiedzi już me udzieliłem...

Z kolei wygłosiłem „expose” o 
Polsce. Gdy go spytałetn, dlaczego 
właśnie tu, interesuje się specjal­
nie Polską, powiedział, że „co 
najbliższe, to najciekawsze”. Naj­
bliższe? Przekonał mnie o tym, 
dorzucając na kom ec: Pochodzę z
Górnego Śląska — stąd nieco wię­
cej wiem o w as.-.”

Koło południa udałem się w 
dalszą drogę. Kilka kilometrów z 
powrotem, nowa granica i — Lux- 
semburg. W  pobliżu ostatnich do­
mów Perl minąłem wiszący nad 
szosą olbrzymi transparent z na 
pisem „Herzlich willkomen”.— Zna­
lazłszy się na moście granicznym  
wspomniałem raz jeszcze słow a: 
„Herzlich willkommen”. Po nasze­
mu przetłumaczyłbym to raczej ja­
k o : „Serdecznie łakniemy pienię­
dzy"...

Paw.

IIRsosmlt wró| p«y u
Nr. 1 “

Berlin, (ai) W e  wszystkich nie 
mai dziennikach hitlerowskich uka* 
zały się artykuły, w niezwykle ostry 
sposób atakujące prez. R ocsc”elta. 
„beiiiner Boersen Ztg.“ pisze closlc* 
wnie:

„Musimy stwierdzić raz jeszcze je* 
den, że Roosevelt stanął we froncie 
tych. którzy wszelkimi środkami sta 
rają sie sabotować i zniszczyć most 
monachijski między państwami demo 
kratycznymi i autorytatywnymi. Jest 
cn równocześnie gorącym zwolenni­
kiem soiuszu z  Moskwą, jest pierw* 
wszym wrogiem pokoju, któremu u* 
daje, ze służy".

JUZ Z O S T A Ł A  O T W A R T A

Ksmiarnia Oaocing-Bar
„KAKADU“
Kraków, ul. Grodzka 42. I. p.

Otwarcia instytutu
p3łityki kolonialnej

Berlin. W  dniu 28 bm. dokonano 
uroczystego otwarcia instytutu po­
lityki kolonialnej w miejscowości 
Ladeburg pod Bernau. Instytut ten 
pomyślany jest jako centralna u- 
czelma niemieckiego urzędu kolo­
nialnego. P :erwszy kurs przezna­
czony dla kierów ników okręgów  
(Gauleiter) trwać będzie 6 dni. Na­
stępne kusry 15-dniowe pizezna- 
czone są dla funkcjonariaszów nie­
mieckiego towarzystw a kolonialne­
go oraz dla członków partii naro­
dowa socjalistycznej.

V Hstikiraii Kfftl farm
ustroju

Praga. Prasa czeska poświęca w 
dalszym ciągu wiele uwagi przy­
szłemu ustrojowi federacyjnej re ­
publiki czesko - słowacku - zakarpac- 
kiej. W  rozważaniach tych prawie 
stale wysuwa się jako główny de­
zyderat silniejszego zwarcia społe­
czeństwa i ograniczenia ilości par­
tii. Podczas gdy organy agrariuszy  
wpatrzone w e wzory niemiecką* 
wypowiadają się za zasadą nowi*- 
parlyjnictwa inne organy chciałyby 
widzieć nstrój dwuparlyjny, Z jed ­
noczoną prawdeę i zjednoczoną le­
wicę do czego warunki zostały  
stworzone przez wycofanie się so­
cjalistów z II międzynarodówki.

Kaizer Wilii!® rodni o...
baldachimie

Doorn (ai) Eks-Kaizer Wilhelm II 
obecny był wraz z żoną na pierw­
szym zebraniu związku robotników 
w Doorn, który rok rocznie orga­
nizuje szereg wykładów na tematy  
ogólne. Eks-Kaizer w ygłosił poga­
dankę na tem at „pochodzenie i 
używanie baldachimu".

Min SDfóh źpa Mznan a pn. Franco
Bruksela (ai). Sensację wywołało 

wystąpienie min. spraw zagranica* 
nych Spaaka za uznaniem rządu gen. 
Franco oraz propozycja j :go natych* 
miastowego wysłania agenta konsu* 
larnego. Przeciw tej propozycji gloso 
wali jedynie senatorzy socjaliści.

Należy przypomnieć, że partia soc* 
j“alistyczna, do której należy min. 
Spaak, oraz jej przewodniczący Van 
dervelde wypowiedzieli się przeć iw

uznaniu rządu powstańczego, przy* 
czem zapowiedziano, ,e socjaliści w 
kwestii tej nie cofną się przed w\ vvo 
łamem kryzysu ministerialnego.

Sprawa ta znajdzie swói epilog w 
dniu 6 1’stopada na który to dzień za 
powiedziany jest Kongres Socjalis* 
tów przyczyni ogólnie spodziewane 
jest ostateczne zerwanie Spaaka z par 
tią socjalistyczną.
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Odzwierciedlenie nastrojów
s p «  iicse ń słw a

Wchodzimy więc w okres wybo* 
rów samorządowych. W  'W arszawie 
i Łodzi nas+apilo już porozumierńe 
wyborcze zainteresowanych stron* 
nictw, ustalono wspólne listy I wy su 
nięto kandydatów — walka wybór* 
cza już sie rozpoczęła. Jeno patrzeć, a 
i u nas nastąpi to samo, mury miasta 
pokryją się plakatami wyborczymi, 
ulice ulotkami, sa!e wiecowe zapel* 
ria  dumy. Tym  razem w akcji wybór 
czej i w samach wyborach wezmą u* 
dział wszystkie stronnictwa.

Nie larwo przyszła jak pamiętamy 
—  stronnictwom demokratycznym 
decyzja wzięcia udzialu w wyborach 
samorządowych. Pamiętamy zaciekłe 
dyskusje prasowe i zjadliwe krytyki 
projektu ordynacji samorządowej, 
których echo rozległo się nawet w ów 
czesnej izbiP sejmowej. Poprawki do 
pierwotnego t  ekstu ordynacji byty 
słanym tylko odbiciem tych żądań, ją 
kie wysuwała opozycja demokratycz 
na. Umożliwiają one jednak wysuwa 
nie i przeprowadzanie w wyborach 
samorządowych kandydatów niezale 
żnych. Chodziło jeszcze o gwarancję 
czystości wyborów. Okólnik p. pre* 
miera usunął i te wątpliwości. Ugru* 
»owania demokratyczne postanowiły 

wziąć w tych wyborach udział.
W  osobliwych okolicznościach od

będą się wyboiy samorządowy w Pol 
sce. Najzagorzalszy zwolennik apuli 
tyczności samorządów musi stwier* 
dzić, że pozostają one tym razem w 
pewnym stosunku — wielce znamien 
nym — do odbywających się obecnie 
wyborów sejmowych. Nie sposób 
wzajemnego stosunku tycn dwóch ak 
lów wyborczych, sejmowego i samo 
rządowego pominąć.

Stwierdźmy więc fakty.
W  wvborach sejmowych bierze u* 

dział tylko O. Z. N . i organizacje tak 
czy inaczej do niego zbliżone, tak <-zy 
inaczej sanacyjne. Ugrupowania opo 
zycy me postanowiły, jak to wiemy, 
od aktu wyborczego wstrzymać się 
Choćbyśmy jak najopt/mistycznie j o 
cenili możliwości wyborcze O ZN , 
przyzna nam najfanatyczniejszy jego 
zwolennik, że nie obejmuje on prze* 
cież sw /mi wpływami całego spełe* 
czeństwa.
M asowy udział robotników na z gro

madzeniaca Związków Klasowych i 
PPS, ogromny autorytet jakim na wsi 
cieszy się Stron. Ludowe, wreszcie li 
czny udział inteligei cji pracuiącej w 
imprezach Str. Demokratycznego — 
te niezaprzeczalne przecież fakty syska 
żują że i wymienione ugrupowania 
rra;ą iakiś wpływ w społeczeństwie.

"W wyborach samorządowych wez 
mą udział wszvstkie stronnictwa. A  
wiec obok O Z N  — robotnicv i cliło 
pi i demokratyczne, inteligencja, a ta 
kżP endecja i Str. Pracy. Nadaje to 
wyborom samorządowym znamię po 
wszechności.

W  tych okolicznościach jasno wy* 
stepuje charakter obecnych wyborów 
samorządowych. Słaną się one w du* 
żej mierze plebiscytem politvcznym, 
odzwierciedlą w ramach obowiązują* 
cei ordynacji samorządowej nastroje 
społeczeństwa. / ’

.. - — sła w.
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âukć* ostatnich wyd^rteń 
międzynarodowych

Jeśli me odbudujemy wspólnej gra 
nicy z Węgrami, jeśli szczyty Karpat 
będą nas nadal dzieliły, jeśli dopuści 
my do powstania leszcze jednego dzi 
woląga politycznego, który uniemoż 
liwi współdziałanie polsko — węgier 
skie, to — miejmy odwagę wyrazić 
się szczerze — przegraliśmy Lampa* 
nie...

Tak pisał „Merkuryusz Ordynaryj 
ny‘‘.

Do sprawy tej przywiązywał on 
tak wielką wagę, tak liczył na pewne 
poparcie W łoch, że przewidywał na* 
wet wojnę węgiersko —1 czechosłowa 
cką i dla wzmocnienia W ęgier orga* 
nizował w Polsce „Korpus odsieczy 
węgierskiej". Ogłosił na swoich szpal 
tach nazwiska aż 104 ochotników z 
panem Bohdaneiti Gębarskim na cze 
le....

..Merkuryuszowi" dzielnie . s< <cun* 
dowały inne pisma, te, co to zawsze 
wyprzedzały decyzje ukcy W ierzbo  
wej. Pamiętamy tę wizytę, jaką złoży 
ła Ministerstwu Spraw Zagranicznych 
delegacja Komietu W alki o wspólną 
granicę Polski i W ęgier, domagając 
się energicznych kroków w tyrn kie* 
runku.

Delegacja, zlozona z pp. Bab.ńskie 
go, Brauna, Budzyńskiego. Gębais* 
kiego, Hałabu.rdy, Ibi.ańskiego, W a  
siutyńskiego, Zaleskiego. Liptowskie 
go. Łubieńskiego, Muszyńskiego i 
Piaseckiego, a wieć przedstawiciel, 
pism faszystowskich i reakcyjnych, 
podkreśkła, iż obrona poglądu o 
wspólnej granicy polsko — węgiers* 
kiej winna być przeprowadzona wsze 
Ikimi środkami, nie wyłączała: m|M 
lizacji. Polska powinna — pisał Mer 
kurvusz“ zaryzykować rozgrywkę, o 
Karpaty.

Tym  czasem... Sprawa Rusi Podi.ar

j  packiej ma być pozostawiona bezpo 
; średnim rokowaniom miedzy Pragą 

lub Uihorodem a Budapesztem, bym 
czasem W łochy uznały, że utrzyma* 
nie Czechosłowacji w obecnym jej 
stanie (jako wasala Niemiec) bez dal 
szego odrywania terytoriów miałoby 
większe znaczenie dla osi Berlin — 
Rzym niż wspólna granica polsko — 
węgierska po przez Ruś Podkarpac* 
ka.

O sporze czechosłowacko — węgier 
skim zadecyduje arbitraż niemiecko* 
włoski. Ale nie tylko o tym będą 
Niemcy i W łochy, decydowały. Pa* 
ryż i Londyn wycofały się jak na ra* 
złe ze spraw środkowo — europzjs* 
kich pozostawiając Hitlerowi Mus* 
soimiemu uregulowanie tego próbie* 
mu. Oto skutki koncertu monach’.'s* 
kiego. Polska, silnie zainteresowana 
w rozwiązaniu zagadnienia w bwenie 
naddunajskim zos+ała pominięta — 
podobnie iak i w Monachium — ró* 
wrueż i we Wiednui. gdzie rozstrzyg 
nietvm mi być spór czechosłowacko 
— węgierski W  tym stanie rzeczy 
stosunki pnKko — n etrneckie poczy 
naia wchodzić w nowa fize. Nafa-ie 
zarysowują sie przeciwności natury 
ppsnodarczei. °ierwsza ;askółka to— 
iak pisze „Warszawski Dziennik Na 
rodowy" ..zdarzenie z Żydami obvwa 
tekami polskim, które wydaie sie nam 
bvć przj kładem rozluźnienia się poi* 
sko — riemieckiei układnośri". A, 
już na:bardziej charakterystycznym 
obiawem zmiany w nastrojach niek* 
tórych kół iest odwrót konserwatys* 
tow o sympabach filoniemieckmh. 
Przyznaie sie otwarcie do tego „Sio* 
w o“ wileńskie pisząc:

„Słowo" od początku broniło po 
rozumienia z Ni~mcanr. Ale tam, 
gdzie korzyści są tylko jednostron

ne, tam nie ma porozumienia: tam 
jest tylko zależność. Takiej pohty* 
ki nie zalecaliśmy i nikt jej w Pols 
cę zalecać nie będzie".
Ale są niestety „publicyści" w sty 

lu p. Studnickiego i nowego herolda 
woicnnego pana Bączkowskiego, któ 
rych nawet ostatnie wypadki niczego 
nie nauczyły. Obai panowie pouczają 
że Polska powinna „wstąpi;" do 
„Mitteleuropy", zawrzeć sojusz mili* 
tarny z Niemcami i razem z nimi ucke 
rzyć na Rosję sowwcką, a po tym je 
szcze dalej: marsz do Azii. Pan Bącz 
kowski nawohue nawet do utworze 
nia w Polsce „partu wojennej" która 
bv wespół z Niemcami urządziła wy 
prawę na wschód

Pan Cat — Mackiewicz apelował 
nie dawno do Hitlera, by nie szedł w 
ślady Napoleona, by się zadowolrui 
osiągniętymi już sukcesami. Tymcza 
sem W odza Trzeciej Rzeszy coś fata 
listycznie pcha na wschód. Historia 
zaś uczy, że olbrzymie przestrzenie 
rosy:skie to niebezpieczna zasadzka 
dla „śmiałków", Polska nie ma żadne 
go interesu dzielić losu wyprawy na* 
poleońskiej na Moskwę. Nie ma ża* 
dnego powodu pozwolić na to, by i-ej 
zienue stały się terenem walk niemiec 
ko — rosyjskich. Toteż wszelkie „ra 
dy“ Studnickich i Bączkowskich ok< 
reślone być musza z punktu widzenia 
interesu Polski, jako wręcz zabójcze. 
Polska mus' ijię oprzeć na własnych 
siłach przede wszystkim (przez domi 
szczenie całego społeczeństwa do 
współwłodarzenia z państwem) i na 
prowadzeniu polityki, zupełnif roż* 
nej od zaleceń naszych germanefuów 
Przekonały nas o tym: Monachium, 
a teraz Wiedeń,

Ster
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IęIMi Perlit Prac?
krytykuje politykę Chamber­

laina

Londyn, (ai) „Labour Party" og< 
łasza deklarację z żądaniem now e po 
łityki rządu we wszystkich ważniej* 
szych dziedzinach. Partia pracy żąda 
zmiany rządu i zastąpienia go przez 
rzad nowy i energiczny, jeśli się chce 
uniknąć klęsk, które nie mją preceden 
su w hi= torii Wielkiej Brytanii.

Żądanie to było już kilkakrotnie 
stawiane od tego czasu, gdy Cham* 
berlain zamienił Baldwina na fotelu 
prem era, stając na czele rządu jedno 
ści narodowej. Rząd ten, który trwa 
od roku 1931, lecz w którym wszys­
cy członkowie jeden po drugim zos* 
tali zastąp.eni, musi ustąpić miejsca 
nnemu ugrupowaniu polityków, któ 

reby zaw.eralo reprezentantów wszy* 
stkich pari angielskich. Innymi sio* 
wy niezmienny rząd brytyjski ki ero* 
wany kolejno przez Mac Donalda, 
Baldwina i Chamberlaina nie jest je* 
dyną formułą rządu jedności narodo 
wej.

Memorandum partii pracy zapowia 
da ofensywę przeciw rządowi po roz 
poczęciu się sesji parlamentarnej i wy 
Jicza cały szereg zarzutów przeciw 
Chamberlainowi w związku z debatą 
parlamentarną w dniach 3 i 6 paździer 
nika, w związku z polityką zagranicz 
ną która przyniosła Anglii niepcwe* 
towane szkody _ zmusiła inne kraje 
do poświęceń oraz oskarża Chamber 
laina o niedostateczna organizację ub 
rony narodowej a w szczególności o* 
brony lotniczej.

Partia Pracy wypowiada się za re* 
organizacją siły zbrojnej, lecz jest 
przeciwna wprowadzeniu obowiązku 
wojskowego jak i służbv obowiązko 
wej w przemyśle.

Tezy deklaracji zostaną rozwinięte 
podczas dyskuŁ . przez nur. Atlse i 
przez jego towarzyszy z Partii Pracy. 
Attlee wystąpi jako pierwszy, oma* 
wiając polityczne i okonoir.kzne przy 
czyny kryzysu, kwestię hiszpańską, 
omów; Artur Gjreenwood zaś Her* 
bert Morrison, prezes London Cun* 
try Cuncll (londyńskiej rady municy 
palnei) wystąpi z interpelacją w spra 
wie niedostatecznego przygotowania 
do wejny ludności cywdlnei.

fonie ocM
z Hiszpanii rządowej

Walencja. (a<). Wycofanie ochot 
ników wywołało cały szereg wąipli* 
wości natury prawnej.

Istni ;ią ochotnicy, którzy mieszka 
li w Hiszpanii jeszcze przed wy bu* 
chem powstania faszystowskego i 
którzy chcieli pozostać legalnie. Dek* 
ret iządoyry przewiduje jednak, że 
wszyscy cudzoziemcy którzy nie zos 
tak naturalizowani przed 19 lipca 
1-136 muszą Hiszpanię opuścić.

Ci zaś, którzy są obywatelami 
państw totalnych i do kraju wrócić 
nie mogą, będą musieli wybrać sobie 
kraj, do którego będą musiel- wyje* 
chać.

Inne problemy nasuwają się w wy 
padkach, gdy cudzoziemcy ożenił 
się z Hiszpankami i mają z nim1 dzie 
ci. W  tych sprawach odpowiednie 
władze bedą decydowały w każdymi 
poszczególnym wypadku.
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MARSYLIA Z pod ruin spalonej t. zw. 
„No-Wcj Galerie" wydobyło zwłoki dalszych 
ołiar pożaru których liczba wzrosła obecnie 
do 31. Zwłoki są przeważnie całkowicie zrjj 
kształcone

TOKIO Rząd włoski zawiad >mił zad 
japoński że wojska głosicie wysłane w :W i  
li wybuchu konfliktu cnińsko — japońskiej 
go do Szanghaju będą wycofane. Ajencja Do 
mei donosząc o rym podkreśla wdzięczność 
Japonii za ten przyjacielski gest rządu ,v1oj 
sldego.

TOKIO Wojska japońskie zajęły Situ- 
ning ważny punkt chiński na linii kolejowej 
Kanton — Hankou w odległości około 45 
mil aa południe od Hankou. Upadek S>n  
nlng poważnie zagra :a obronie Czangsza i 
Ychow, ważnych miast nieco dalej na poi ud j 
nie położonych wzdłuż linii kolejowej.

SZA N G H A J. Według doniesień chińs­
kich ostatnio nastąpiło znaczne ożywienie oj 
peracyj w Mongolii Wewnętrznej. Chińczy­
cy zdobyli bze.cg ważnych punktów m. jn. 
Ziczeng i Luwnan i zagrażają stolicy kraju 
Kałganowi Wobec tego Japończycy pośpie 
sznie przerzucają do rejonu Kałgan posiłki 
w Szansi głównie' z okolic Utaiszan gdzie 
były skoncentrowane zs.aczne siły japońskie 
W Szansi również trwają walki z pactyzantaj 
m:; niedawno Tapończycy wysłali z Szansi 
k-lumnę samochodową wiozącą 1400 Japoń 
tryków, rannych w walkach z partyzantami.

Warszawa. W  najbliższych dniach przy 
będzie do Warszawy nowomianowany poseł 
republiki fińskiej w Polsce p. Br. Kwikowi* 
ki, dotychczasowy szef gabinetu ministra 
spraw zagranicznych Finlandii.

BERLIN. Dekretem kanclerza Hitlera zos 
tał stworzony nowy okręg pod nazwą „Zie 
mi Sudeckiej". Henlein jest mianowany „gau 
ieiiererr “ nowego okręgu, a Frank jego z as i 
tepcą. StoLcą „Zitmi sudeckiej" został Rei* 
chenberg. 5 listopada nastąpi połączone się 
niemieckiej partii sudeckiej z partia narodoj 
wo — socjalistyczną.

‘ ! i ; :in iiile  i r c n i h - i  m A ty t
n ie  je s t b lis k ie

Paryż. Według opinii osób, sto­
jących szczególnie blisko tutejszego  
M S Z , dzień dzisiejszy dostarczył 
sz-regu cennych wskazówek z dzie­
dziny dalszego rozwoju stosunków 
francusko-niemieckich.

Dzień polityczny rozpoczął się 
zdawna oczekiwaną audiencją amb. 
Francois-Ponceta u min. Bonneta. 
Rozmowa trwała długo, lecz wyniki 
jej, według wspomnianych infor- 
macyj, nie pozwalają podzielać 
znacznego optymizmu, jaki ujawniły 
tutejsze koła polityczne po mowie 
marsylskiej prern. Daladieru i który 
dawał się też odczuwać w kulua­
rach kongresu radykalnego. Amb. 
Francois-Poncert mógł już przed- 
przedstawić szefowi dyplomacji 

rancuskiej dość szczegółowe zary­
sy wymagań i sugestii niemieckich, 
z którymi zapoznał się w czasie 
ostatniej wizyty w Berchtesgaden  
i w pożegnalnych rozmowach z 
marsz. Goeringem.

Z wyjaśnień ambasodora wynikać 
miało, iż wprawdzie Rzesza me- 
miecka ujawnia coraz żywszą go­
towość poiozumienia się z Francją, 
rówmolegle do polepszania się sto­
sunków z Anglią, lecz warunki, 
wysuwane przez Berlin, są mało 
życiowe. Zwłaszcza w dziedzinie 
ograniczenia zbrojeń, które stano­
wić by miało podstawę porozumie­
nia, koncepcje niemieckie absolutnie 
nie nadają się do dyskusji.

Mimo wszelkich zastrzeżeń, koła, 
zbliżonedo Quai d’Orsay, uważają,

iż dwustronna deklaracja niemiec- 
k o-francuska będzi? jednak ogło- 

zona i to juz w bliskiej przyszłości, 
sapewne W pierwszej dekadzie lis- 
żopada. Lecz fakt ten ograniczy się 
t    - _

do kurtuazyjnych frazesów, zapo­
wiadających dopiero możliwość po­
rozumienia i w yrażających dobrą 
wolę oba stron.

Z Palestyn*
Londyn. „Daily Tclegraph'' w sparwozda 

niu z Jerozolimy ogłasza dalsze szczegóły 
raportu komisji Woodheada w sprawie Pas 
lestyny.

Korespondent odbył dłuższą rozmowę z 
jednym z przewódców arabskiego luchu 
powstańczego, którego nazwisko jest ze zro 
zumialych względów nie podane. Z rounoi 
wy tej wynika że plan podziału Pales-.yny 
został zaniechany, a ludność arabska i żydo 
wska otrzymają autonomię kultrualną w ra 
mach jednego państwa. W obec różnic i wnś 
ni dzielących Arabów i 2y d ó v  plan nie 
przewiduje utworzenia wspólnego rządu aa 
rabsko — żydowskiego. Dopiero gdy kultu 
ralna autonomia obu narodowości da pożąj 
dane wyniki, może być mowa o utworzeniu 
w dalszej przyszłości wspólnego rządu. Zda 
niem korespondenta mogłoby to nastąpić po 
upływie 10 lat od chwili wprowadzenia w 
życie nowego ustroju, lecz nawet wtedy 
Anglia utrzyma swój mandat.

Terytorium żydowskie na którym obowią 
zywałaby autonomia kulturalna rozciągałby 
się od Tel Avivu i Athlit do Emek.

Jest rzeczą znamienną, że prezwódca arab

ski oświadczył że Arabowie wypowiadają 
się nietylko za ograniczeniem imigracji żv<- 
dowskiej lecz również imigracji arabskiej do 
Palestyny aby w ten -posób przywrócić lad

liK

Co przyniesie Wiedeń
Po powrocie min. von RibbehtTops z 

W łoch i po otrzyman u odpowiednich zalej 
ceń prasa niemiecka komentuje szeroko zna 
ęzenię i wyniki rozmów rzymskich. W  k w 
mentarzach tych na pierwsze miejsce wystu 
wa się sprawa węgiersko — czesko, omawia 
ne są jednak również szeroko i inne zagad 
nienia tym bardziej, że szereg pism zastrzej 
ga się, iż w przeprowadzanych rozmowach 
konflikt węgiersko — czeski zajmował my* 
mniej czasu.

. „Nachtausgabe" pisze, że wbrew opiniom 
prasy francuskiej i angielskiej, popicicnym 
przez prasę polską, problem węgierska — 
czeski zajął najmniej czasu w Rzymie, a roz 
strzygnięcie jego oparte zostanie >vvlączrie 
na etnograficznej zasadzie. Plany stworzenia 
wspólnej węgiersko — polskiej grano / pizez 
oddanie Rusi Zakarpackiej Węgrom nazywa 
.„Nachtausgabe" czysto imperialistycznymi 
zamierzeniami, które udaremnione zostaną za 
stosowanem i na Rus; probierza etnografie.; 
r.ego.

tnsprowana przez niemieckie minisienum 
„Deutsche Diplomatisch — Politische Kor* 
respondenr" określa to zagadnienie znacznie 
dyplomatyczniej pisząc że wobec dużych roz 
bieżności w stanowisku Pragi j Budapesztu 
rozjemstwo Niemiec i Włoch jest zadaniem 
mewdzięcznym, jednakowoż oba uaństwa

zdają sobie sprawę że konieczne jest .utaj 
trwałe i rozsądne rozstrzygnięcie, któreby na 
stałe zapewniło spokój i porządek w tej _rzę
ści Europy. ,

W  niemieckich kolach politycznych panuj 
je opinia, że wyznaczony na środę do Wic 
dnia arbitraż niemiecko — włoski potrwa 
bardzo krótko i że niemal napewne w'yzna=

czone zostaną odrazu przyszłe granice bez 
potrzeby urządzania plebiscytu. Uzasadnię 
niem tej opinii jest m. in. to, że skoro odda 
no przez obie strony rozstrzygnięcie w ręce 
Berl.na i Rzymu przesądzone jest tym ia« 
mym zrezygnowanie z rozstrzygnięcia przez 
plebiscyt.

Delegacja czechosłowacka w Wiedniu

Anglie] u uilnnlta tzscliesta.
Londyn. Fundusz dobroczynny lorda me 

la Londynu na uchodźców czechosłowaci 
kich osiągnął dziś sumę 266 tysięcy funtów 
szterlingów czyli około 40 milionów koron 
czeskich.

Akcja zbierania funduszu zakończona bę 
dzie 8 listopada, i można przypuszczać że 
kładki osiągną sumę 50 milionów koton 

czeskich.

W  sprawią rozwiązania konfliktu 
czechosłowacko —1 węgierskiego w 
Wiedniu zc strony czechosłowacki i 
udział biorą nifn. Chvalkowskv --- i* 
mieniem rządu praskiego, dr. Tiso, i a 
ko przedstawiciel rządu słowacki 'go 
i ks. Wołoszyn imieniem rządu Rusi 
Podkarpackiej.

O ewentualnych wynikach aibitra 
źu koła oifcjalne, ani też prasa nie wy 
powiadają się. Cytuje sie tylko głosy 
prasy włoskiei i niemieckiej, z kiój 
rych wyciąga się wniosek, że Nie-..u 
cy i W łochy uzgodniły swe .stanowi-; 
ko, lecz dodaje się że w sprawie wspó 
nej granicy polsko — węgierskiej nią 

ma jeszcze sprecyzowanej opinii co 
oznaczałoby że w tej kwestii Czecho

słowacja nie jest jeszcze pewna jaki 
kierunek zwycięży; włoski czy niemie 
cki.

Buipia FŚmleż żąda
u t r a c i ? n y <  I* z i e m

Sofia, Premier bułgarski Iwanow który 
jest jednocześnie ministrem spraw zagranicz 
nych, spotkał się dziś z premierem iugosła 
wiańskim Stojadinovicem w Niska Banja i 
odbył z nim dłuższa rozmowę. Przed wyjaz 
dem z Bułgarii premier Iwanow był przyję* 
ty przez króla Borysa.

Spotkanie Iwanowa ze Stojadino cem oj 
toczone jest największą tajemnicą. Tednak 
w kołach politycznych mówi się, że roznicu 
wa obu mężów stanu dotyczyła bułgarskich 
dezyderatów rewizjonistycznych. Bułgar a 
domaga się mianowicie zwrotu obszaru Ga* 
rybród który od r. 1919 należał do Bulga* 
garii. Bułgaria zamierza również wystąpić w 
najbliższym czasie w sprawie swych mniejj 
szóści znajdujących się poza granicami Bułr 
garii a między in. — w Rumunii i Giecii.

Btrdifet na c iw la Ją
pndteFżŝ cny o 22 mil. zł.

Warszawa, (tel) Wczoraj w dniu 31 p ai
dziemika odbyło się posiedzenie Rady ML 
nistrów, na którym został uchwalony prtlimi 
narz budżetowy na okres 1939/40

Preliminarz ten zamyka się w dochodich 
i  wydatkach kwotą 2.523 miliony zł., z drób 
ną nadwyżką dochodów nad wydatkami. Pu 
dżet na bieżący rok budżetowy 1938)39 za 
myka się po stronie dochodów i wydatków 
— kwotą 2.475 milionów zł. Nowy preLmi 
narz zatem jest wyższym od obecnego o 48 
milionów zł., czy 1.94 procent.

Z kwoty o którą podwyższono preliminarz 
budeżtowy na rok 1939)40 przypada 21,7 mi 
lśonów zł. na budżet min. wyznań i o'w 
publ.

Am. AksSp. i milion ludności
maja otrzymać Węgry?

Rzym. Tutejsze kola przewidują żc decy 
zja ministra spraw zagran-cznych Ciauo i 
min. von Ribbentropa ustalająca nov ą g.-a 
nicę pomiędzy Czechosłowacją a ęgrami, 
pozostawi Bratysławę po stronie czeehusloj 
wackiej, przyznając natomiast miasto Galan 
ta Węgrom. Kolejne miasto w kierunku na

„Szlroła noweli gdobpiriw"
emiec 

1
Królewiec. Według wiadomości, z i: 

kich źródeł urzędowych na pograniczu po 
sko — niemieckim w Kw-dzyniu utworzoj 
no specjalne studium „dla zagadnień wscho 
dnich". Studium umieszczone w micjsco» 
wym zamku pokrzyzackim, przeznaczone

jest dla 60 przywódców- młodzieży hUlero* 
wskiej, którzy w okresie 3stygodniowyin ma 
ją się zapoznać z najważniejszymi zagadnie 
niami z dziedziny niemieckiej ekspansji na 
wschodzie Europy.

—«»0«ł—

wschód Nitra przypadnie Czechosłowacji. 
Dalej zaś ku wschodowi Węgry uzyskają Li 
vice, Lucen.ee, Rożnowa, Koszyce, U ;hori'd  
Mukacze, Berehowo i Yeiki Seseju-:. Nowe 
terytorium węgierskie liczyć będzie ok. 1.000 
1 m. kwe i zamieszkałe jest przez z górą 1 ng 
lion ludności. Kola węgierskie zwracają uwa 
gę że Węgrzy według tego projektu otrzyj 
raaliby wszystkie główne centra aa Kuk; ped 
karpackiej

CODZIENNA
PrtfiSF!
DEMOKRATYCZNA
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środa

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 192-22 
Zegarynka 9C
Centr. między ni. 97 
Infonator telef. 137-09
Biuro napt. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152 05 
Contr, elektr. 150-70

ja r  Centr. wodociąg. 121-99 
—  r  r*ogotow'e rat 111-11,

KALE.KDARZ R1YM. - KATOLICKI
» o d a  Dzień Zaduszny

Teatr
Z TEA TR U  M. im. J . SŁO W A CK IEGO

Dziś w irodę po cenach zniżonych s/.tu 
Jka M. Achaida „Korsarz" w przekładzie Zo 
lii Jaehim<-i-kiej, w reżyserii W. Raduiskic* 
go. W  sztuce występują: J . Zbiejewsk (zo* 
la tytułowa), B. Pawłowska, W. Wożnik, K. 
Szubert, H. Brochocka, M Kierzowa, T. 
fa łk o w sk i T. Burnatowicz, W. Macherski. 
R. Wroński i in.

Jutro w czwartek również po cenach zni 
żonych, „Gdzie diabeł nie może..." R. Nie* 
wiarowicza w premierowe! obsadzie.

W  piątek komedia A. Grzymały*S edlec* 
kiego „Ormianin z Bejruthu" w opracow a* 
niu sceniczym reż. J ,  Karbowskiego.

Pod kierunkiem dyr. K. Frycza odbywa* 
ją się końcowe próby z „Balladyny Jnłin* 
sza Słowackiego, która będz;e najbliższą pre 
mierą Teatru Miejskiego.

Plan przedstawień: środa 2. X I „Kor*
sarzŁ, czwartek 3. X I. „Gdzie diabeł nic mo 
że,..“, piątek 4. X I. „Ormianin z Bejruthu".

Reoenuar kin
\DRIA Proiesor Wilczur 
APOLLO: Miłość w dżungli 
PROM IEŃ: Robin Hooa 
STELLA : I idzie Wisły 
SZ TU K A : Marnotrawna córka 
tJGIECK \ Gehenna 
W A N D A : Ludzie za ngłą 
A TLA N TIC : Romans szulera. Córka Szang 

haju
L© PP.: Pani Walewska 
SC A LA : Rosalie

fepfffDF kin M m ttt
ii POLLO Indie mówią
ADRIA Alibi
CZARY Ratuetą na Marsa

■Mtwtw pFzemFstsif
Kinoteatry przemyskie 
APOLLO Marco Polo 
CĄ SIN O  Cyganka 
M UZA Ofiary wielkiego miasta 
OLIM PIA Profesor Wilczur 
K O TO PLA STIK O n Spotkanie Hitlera z 

Mussolimm

u.m 9tic>ckkłi
W. H. i P. W  Ostrożnie pioftsorze 
fcZW APTAK Dwaj mężowie paru W’:!* ' 
PALACCE Piętnastolatka 
CASINO Ludzie za mgłą

iJczitidwfe g m nazia ni
bandytami

W e wsi Jadowniki pow. brzeskim 
dokonano śmiałego i zuchwałego na 
padu na cygana Mikołaja Kwiatków

skiego, obozującego w tamtejszym lc 
sie. Jak ustaliły dochodzenia spraw* 
cami napadu są brac.a Grzeliniarzo*

Hakłapiu no samobijstn/o
Mieszkańcy dzielnicy Górny kacza 

jów we Lwowie dokonali na polach 
obok wieży ciśnien makabrycznego 
odkrycia. Oto w kałuży krwi Ieżały 
na ziemi zwłoki dwojga ludzi, a to: 
25*letniego Michała Bukatego i 19*iet 
niej handlarki jarzyn, Szydlakówny. 
W  toku dochodzeń stwierdzono, że 
Bukaty zastrzelił Szydlakówną, a r.a 
stępnie sam popełnił samobójstwo 
Bukaty był człowiekiem podejrzanej 
konduity, który zawierał znajomości 
z kobietami, a następnie nakłaniał ej 
do popełnienia samobójstwa. Przed 
trzema miesiącami nakłonił on do o* 
debrania sobie życia pielęgniarkę jed

nego ze szpi.ali lwowskich, niejaką 
Michalinę Chudą, która pod jego 
wpływem otruła się. W  jakiś czas po 
tern zapoznał się z Szydlakówną, a 
dowiedziawszy się, że policja jest już 
pa tropie, zastrzelił dziewczynę, a nas 
tępnie sam sobie odebrał życia.

wie osiemnastoletni Stanisław i dz.e* 
więtnastoletni Mieczysław, obaj ucz* 
niowie gimnazuam w Brzesku. Pode# 
szli oni z wyciągniętymi do spożywa 
jącego wraz z żoną cygana kolację i 
zażądali wydania pieniędzy. Gdy  
Kwiatkowski odmówił pieniędzy 
pod groźbą rewolwerów przeszukali 
mu kieszenie i zabrali portflcł z kwo 
tą 150 zł. Zawiadomiona natychmiast 
o napadzie policja zarządziła pościg, 
który doprowadził do ujęcia młodo* 
cianych bandy tów. Zostali oni aresz* 
towani i przekazani dó dyspozycji 
władz sądowych.

Furmanka p »  kalani polanu
Na przejeździe kolejowym wkoło wsi Za* 

guańsk pod Kielcami, pociąg towarowy zdą 
żający do Skarżyska najechał na przejeżdża 
jącą przez tor furmankę. Na furmance znaj

Ssbójstwo zaM ansj panny
Na cmentarzu w Skolem popełniła samo 

bójstwo Stefania Smieszkwóna lat 25 córka 
bogatej wdowy ze Skolcgo. Jak ustaliły do 
chodzenia przyczyną samobójstwa bogatej 
dziewczyny był konflikt między matką a

córką co do wyboru męża. Stefania Snues.:* 
kówna kochała pewnego biednego m łcJzień 
ca ze Skolego, o ktróym matka nic chciała 
słyszeć. Wypadek ten wywołał w Skolem 
wielkie wrażenie.

Więził w s t o la
urapsfcwa cbopp staimlię

. )jt wsi Sobienowice w powiecie 
krakowskim został swego czasu po* 
wiadomiony, że górnik Franciszek 
Kopiniak więzi w stodole swa S0*lęt* 
nią matkę w stodole, morząc ją gło* 
dem i maltretując.

W' 5jt udał się na miejsce i stwler* 
dził istotnie, że staruszka znajduje się 
w stodole, wobec czego sporządził do 
niesienie przeciw Kopiriakowi i jego 
żonie.

Oboje stanęli przed sądem krakow 
skim, oskarżeni o znecanie się nad 
staruszką. Na rozprawie okazało się 
że u Kopimaków w :zbie mieszka aż 
.9 osób, a staruszkę umieściła w sto*

No »? 7 a rą d

Ecsjr Towarzystwie Krzewienia Światłu* 
fl ig e  Macierzyństwa j Referaty Obv«zajov 
Krafcńw, u’.. Dunajewskiego 7 czynne są 
fe-stew* ;Cc przychodnie:

EORADN1A ŚWIADOMEGO M ACIE' 
RSSYNSrW A: zapeb.eganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz 
18—20, piątki godz. 10—12;

P© RA D N IA  SEK SU O LO G IC Z N A : in* 
formacj. i zaburzenia w zakresie życia 
płciowego dla kobiet czwartki godz. 18—20, 
etła mężczyzn soboty godz. 18—20;

PO RA D N IA  GR AFOLOG1CZN A : w * 
bór zawodu, dobór małżeński itp sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so* 
boty godz. 18—20;

PO RA D N IA  EU G EN IC Z N A : porady 
przedślubne dla mężczv*n i kobiet — so< 
boty godz. 18—20.

w Kałopolsce
W ybrany w mies. październiku 

novvy Zarząd Okręgowy Stronnic- 
[ twa Ludowego na Małopolskę i 

Śląsk pod prezesurą p. B. Gruszki 
1 ukonstytuował się następująco: 
i pierwszy wiceprezes W itek (T ar­

nów), drugi ks. Panaś (Lwów), se- 
kre tarz mgr. Mierzwa (Kraków), 
skarbnik red. Bielenin (Kraków1).

Słynna Orkiestra Cyganek Węgierskich w 

objeździć po stolicach Europy koncertować 

będzie w Krakowie w sali Starego Teatru w 
pilątek 4 i w sobotę 5 bm Znakomita ta or* 
kiestra pod dyrekcją LILLI SYN N ES vy* 
stępująca obecnie w Filharmonii w Warsza 

wie budziła wszędzie zachwyt pełnem tem* 
peramentu i oryginalności wykonaniem bo* 
gatego węgierskiego repertuaru, r.a kióiy 
składają s:ę rapsodię, pieśni i tańce węgier* 
skie oraz melodie cygańskie.

dole siostra oskarżonego Kasprzyko* 
wa, będąca jej opiekunką z racji za* 
pisu gruntowego. Okazało się również 
ze staruszka była umysłowo chora.

W obec takiego obrotu sprawy sąd 
oboje oskarżonych uniewinnił.

m  zgon
p© z ę b a

45*łetni maszynista kolejowy, Fran 
cisezk Brzozowski z Gdyni, ao  wy* 
rwaniu przez jednego z lekarzy gdyń 
skich bolącego zęba został na skutek 
pogorszenia się stanu zdrowia pize* 
wieziony do szpitala SS. Miłosierdzia 
gdzie wkrótce zmarł z powodu zaka* 
żenią krwi.

Bezpośrednio po śmierci Brzorcw* 
skiego wpłynął do władz kompeten* 
cvjnvch anonim oskarżający lekarza, 
który usuwał zab Brzozowskiego o 
niedbalstwo, co spowodwało zakaże* 
nie krwi i zgon. Anonim jednak bvl 
fałszywy. Jak się okazuje — lekarz, 
który leczył Brzozowskiego w szpi* 
talu, stwierdził zgon na skutek t. zw. 
sepsy przy fatalnym zbiegu nieszcze* 
śliwych okoliczności. Rona z psują* 
cego się zęba zakaziła organizm piaw 
dopodobnie jeszcze przed wyrwaniem 
g o .

p * ! s ^ s r
8*13 rok 8939 — 4©

W arszawa. Przyjęty na posiedze* 
niu rady ministrów projekt ustawy 
skarbowej na r. 1939/40 przewiduje 
preliminarz budżetowy w wysokości 
2.523 mik zł: z drobną nadwyżką do* 
chodów nad wydatkami. Nowy bu* 
dżet Jest wyższy o 48 mil. zł. od bu* 
d^etu zeszłorocznego.

dowal się Jan Wąsik ze wsi Lipnica, wraz ze 
swą żoną Marią Na skutek zderzenia fui* 
manka została roztrzaskana a Wąskowa po 
niosła śmierć na miejscu. Wąsik odniósł bar 
dzo ciężkie okaleczenia j  w stanie beznadziej 
nym został przewieziony do szpitala w Kieł 
-;ach.

! asov 9 ratrude 
grzybami

W  powiecie rybnickim w m.ejscowości 

Niedobczyce nastąpiło masowe zatrucie tam 

tejszych mieszkańców po spożyciu zafrit* 
tych wędlin. Zachorowało 29 osób, których 

stan jest bardzo poważny. Dochodzenia usta 
liły że wędliny zostały zakupione w jednej 

z miejscowych masarń, którą pociągnęło do 
odpowiedzialności.

",
Prntf rcbctilfea w Kupili!

W  podziemiach kopalni „Katowice' wy* 
darzył się tragiczny wypadek, którego ofia* 
rą padł konduktor kolejki górnicze] Emil 
Wasylewmz. Wyskoczył on podczas jazdy z 

wagonu i dotknął plecami drutu o wysokim 
napięciu ponosząc śmierć na miejscu.

Ha krefef w *kfrr. frruku
Katarzyna Wołek zam, przy ul. Barskiej 

usiłowała popełnić samobójstwo przez zaży 
cie większej ilości „kogutków" na ból g!o* 
wy. Przyczyną desperackiego kroku były 
niesnaski rodzinne.

Do Katarzyny Wołek wezwano Pogoto* 
v,ic Ratunkowe, które przewiozło ją Jo  szpi 
tali UbezpYczaini Społecznej

— —
Na ulicy Starowiślnej powstała sprzeczka 

między podpitymi robotnikami Józefem Ka 
rasiem zam. w Woli Ditchackiej a Anton m 
Przy borowskim zam. przy ulicy Okopowej. 
Po wymianie ostrych słów sprzeczka zamieni 
la się w bójkę podczas której Przj borowski 
uderzył ciężkim narzędziem w gło\vę Józe* 
fa Karasia, powodując ciężkie uszkodzenie 
ciała. Karasia przewieziono do szpitala, zaś 
Przyborowskim zajęła się Policja.

—oOo—
Do meszkania Pauliny Lasek przy ulicy 

Podwale włamali się nieznani sprawcy j  skra 
dli różne części grderoby męskiej i Jams* 
kiej wartość: około 300 zł. Kradzieży deko 
nano podczas nieobecności domowników.

— ®Oe—
W Prokocifaiu na ulicy Marsz. Piłsudskie 

go w realności Marii Weryńskej zapaliła się 
szopa z różnymi narzędziami domowymi. O* 
gień zauważono i ugaszono jeszcze przed 
przybyciem stra.y pożarnej.
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Krakowskie bolączki 
szko!ne

Jak caly liaród tak i każde skupień t  lud? 
ikie — miasto, wieś — na każdym odcinku 
swego życia powinno zrobić co jakiś czas ra 
chunek, spojrzeć wstecz ; policzyć swe osią 
gnięcia i niedobory. W  dzlsiejkzym artykule 
cx*aumy rachunek na odcinku ośwatowym 
zwłaszcza szkolnictwa powszechnego miasta 
Krakowa.

W  r. 1918 Kraków, jak na ówcze3ne sło= 
lunki miał pod dostatkiem budynków a w 

nich jzb szkolnych i to w stanie zupełnie za 
dowalającym na wygodne pomieszczenie 
8WyCk dzieci, obowiązanych do uczęszc.a* 
nia do 'zkól powszechnych.

Ale od tego czasu Zarząd Miasta zarówno 
w dobrych ok-esach finansowych, jak i gor 
szych zaprzestał prawie zupełnie inwestycyj 
oświatowych.

W  skutek tego w minionym dwudziestole 
ciu pod względem gospodarczym * roku na 
rok cofaliśmy się j w tej chwili mamy taki 
stan, ze pcuad 40 sal jest dwukrotnie użyśko 
wanych, że w śródmieściu, w najpiękniej* 
szych dzicliiicach stoją w dalszym ciąga 4 
baraki z nrzed 10 lat, które muszą być w 
najbliższym czasie zburzone, gdyż oszpecar 
ja nuasto i grożą zawaleniem, że na czter* 
dzieści 'dlka budynków zaledwie kilkanaś* 
cie zostało odremontowanych, w innych zaś 
świeci zaniedbanie j brud 

W  tej chwili potrzeby szkolnictwa pow* 
szechnego na terenie imasla Krakowa sięga 
ją w zakresie budownictwa blisko 100 &al 
szkolnych, zaś w -a kresie potrzeb rzeczom 
wych, a więc remontów i t. p. milionowych 
sum. Stan ten w wyskoim stopniu odbija się 
ujemnie na wy .likach nauczania i wychowa 
nia, wprowadza niepokój ; przygnębiane do 
szkól, gdyż nauczycielstwo i kierownicy 
szkół zmuszeni są pracować w ciągłym nie* 
dostatku i w ciągłej trosce o fundusze. Nic* 
nokojący stan w tym zakresie zmusił zarząs 
dy szkół j kól rodzicielskich do zbierania 
ofar i składek na potrzeby szkół, aby tym 
sposobem choć w części zrekompensować 
braki.

Ale nie to jest najważniejsze — o wiele 
ważniejsze a nawet tragiczne jest to, co na 
własne wola lie co-az głośniejsze sfer rodzi 
cic-lskich i nauczycielskich odpowiadaią ttom 
uiki odpowiedzialne za ten stan. Przed kilku 
laty wołanie to przybrało tak na sile, że wda 
aze miejskie poczuły się zniewolone rzucić 
hasło budowy co dwa lata jednej szkoły.

A  -więc mówi się np. że gmina wybudowa 
la nowy gmach szkolny na polach potugus* 
bańskich — n. b. pierwszy po blisko trzy* 
dziestoletnńn zastoju — i jedną dobudowę 
na ulicy Loretańskiej, a nie mówi się, że bu 
óynek ten wybudowano za pieniądze, które 
■■zyskano ze sprzedaży dwóch najpiękniej* 
ciych budynków szkolnych przy ub Loies 
tańskiej j Kapucyńskiej. Wszędzie na zebra: 
ulach słychać wenanir ojców miasta, że gmi 
na robi dla oświaty ponad siły, że p ien iące  
które się wydaje na kosztowne pałace szkol 
ne, pożyteczniej było by zużyć na budownic 
two czynszowe lub zgoła inne inwestycje, 
eż siedmioletni obowiązek nauczania to zby 
tek, którego żadne państwo nie przetrzyma 
że władze szkolne i nauczycielstwo mają za 
wygórowane wymagania, że jakimś tain Pa  
ciborowicom zachciewa się aż murowanej 
szkoły i t p.

Ale mało, że się mówi — pisze się i to 
szumnie.

W  „Programie inwestycyjnym* na okręt 
1937 38 — 1943 44, wydrukowanym w lutym
br. czytamy na stronicach 19 — 33 takie 
proiektv: „Program inwestycyjny w dizedzi* 
nie budowy szkolnictwa powszechnego oebj 
tr\uje wybudowanie szeregu nowych gma*

.  chów szkolnych, oraz przeprowadzenie kapi 
talnych remontow w istniejących budynkach 
i zniesienie wszystkich baraków drewnias 
iiych, w których prowizorycznie pom.eszczo 
ne są szkoły“„. „W budżece na rok 1938 39 
proeram obcimuie budowę szkoły 7=kiaso* 
wei_. w Plaszowie Część szkoły, a miano* 
•wicie 3 klasy mają być oddane do użytku w 
jesieni 1938 r. Koszt budowy 300.000 zł. z

DoczekaLruy czasów, kiedy iflozoiia zbłą 
dzila „pod strzechy". Zwłaszcza jedna jej 
gałąź: historiozofia. Spróbujcie z kirakol* 
wiek zacząć rozmowę na temat pahująccj sy 
tuacji, a natychmiast w siedmiu conaimniej 
wypadkach na dz"esięć rozmówca wyczam* 
je przed wami wielkie rzuty zdicjowe. Hę* 
dzie się przy tvm posługiwał dużą iloscą o* 
Kreśleń, które wypracowała nauka w  ciągu 
wielu stuleci. Czy nie należy się więc z tego 
objawu tylko cieszyć? Niebardzo. Wystar* 
czy bowiem nikła chodc.ażby umysłowa og« 
łada by pojąć że określenia powyższe uży* 
wane bywają w niesamowicie rozciągliwym 
i bynajmniej nie przynależnym im znacze­
niu. W  rezultacie wylęgają się istne hybry* 
dy, te zaś zyskują znowuż poklask dzięki o* 
sobliwej dowolności reguł logicznych u wy 
znawców. Zrobioon więc dużo celem upię* 
kszenia modnych teorii i zrobiono wszystko 
celem stłumienia krytycyzmu. Rozbudowano

— m —  bb m m  u

czego na rok 1938 39 preliminuje się 210004 
raś resztę w następnym okresie budi-to. 
wym“. „Remonty kapitalne szkół. W  ’ 1938 
— 1939 remont szkół wyniesie 320 ty O* 
gułem koszt inwestycyj w dziale oświaty 
przedstawia się następująco

a) budowy nowy ch szkół 1 milion 870 tys.
b) remonty kapitalne 925 tys.
razem 2 milony 795 tys.

A  tymczasem w budżecie, który v/ tym sa 
mym czasie ucLwalano, na zrealizowanie 
tych szumnyhc zamierzeń znachodzimy na 
budowę 100 tys. zł„ na remonty 1.20 tys. Ił. 
Pisze się, że we wrześniu br. zostaną odda* 
lie 3 sale do użytku na Płrszowiie, gdvż w 
szkole tamtejszej kilka sal jest użytkowanych 
aż trzykrotnie, a tymczasem koniec paźdzler 
nika, ą na szkolę tę ani jedna cegła nie zo* 
stała położona.

I na tym nie koniec. Oto w Nr. I25 br. 
„Gazety Polskiej1* taką czytamy niezgodną 
z prawdą przechwałkę: „Kraków ma swoje 
sześciolecie**-. Cześć tego sześcioelcia jest 
już zresztą urzeczywistniona Do jej najwąż 
nitjszych osiągnięć zaliczyć trzeba... wybu* 
dowanie szeregu nowoczesnych gmachów 
szkolnych....“ A  dalej „Z innych inwestycyj 
kiórych realizacja nastąpić ma w obecnym 
okresie budżetowym, zasługuje na poukreś* 
lenie: przebudowa w kierunku unowucześ* 
nienia szeregu szkół powszechnych i budo* 
w a nowej szkoły powsz. w Płaswwie".

Otóż tego szeregu nowoczesnych szkół nie 
tylko nie wybudowano i niewyremontowano 
ale gorzej, przy takim zrozumieniu spraw oś 
wiaty powszechnej nawet na ich budowę w 
najbliższych latach nie zanosi się.

Tymi obietnicami, przechwałkami ; blado 
leniem na brak pieniędzy nie da się zaieg* 
nać katastrofy szkolnej w Krakowie. Trzeba 
retlnie przystąpić do pracy na tym odcinku 
W  minionym okresie 20*letnim Kraków pra* 
cowal na odcinku oświatowym w myśi hasła 

równaj na dół**, obecnie należy zacząć i na 
tym odcinku „podnosić Polskę wzwyż**.

Nauczycielstwo Krakowskie dzielnic wal 
czy stale o poprawę tego stanu na terenie 
naszego miasta. Na zebraniach Komitetów 
Rodzicielskich czy zebraniach miejscowego 
Ogniska Z. N. P, woła się raz ro  raz o budo 
wę nowych1 szkół i remont starych. Zada się 
tego na Zebraniach Rady Szkolnej. Nauczy 
cielstwo również bowiem jest poszkodoi aną 
fatalnym stanem budownierwa miejskiego w 
zakresie szkół, jak dzieci j ich rodź'.'-1'.

Do biur Magistratu szturmują ciągle dele 
gacie obywatelskie.

Ten stan rzeczy musi się więc radykalnie 
zmienić!

Baca

Lujnie kosmetykę filozoficznych zagadnień, 
mszcząc równocześnie najelementarmcjszą 
higienę rozumowania.

W  tym stanic rzeczy, ważniejsze od wi^k 
Uch drieł syntetycznych i mongrafii o naj* 
wybitniejszych nawet myślicielach są dzielą 
wdrażające w poprawne a zarazem niezaśda 
nkowe, lecz uwzględniające osiągnięte na 
tym polu zdobycze — myślenie. eTmu wlaś 
nie celowi poświęcone jest głównie dzieło 
docenta U . J  dr. Joachima Metalfmana p. n. 
„Wprowadzenie do zagadnień filorofirz* 
nych"*), którego cz. I. pojawiła sie niedaw 
no na księgarskich pólkach. Ponieważ jest to 
pierwsza zakrojona na poważną skalę polska 
preaa tego rodzaju, autor musiał dążyć ,1o 
osiągnięcia dwóch celów: musiał dać podrę 
cznik, przygotowujący do egzaminów, rów 
rocześnie zaś dzieło, zastępujące zagranicz* 
ne, ogólnokształcące „Wstępy do f lozafii". 
Dodajmy wreszcie, ze autor uświadamia! so 
bie doskonale dzisiejszy stan rzecze w zak* 
resie poziomu i uświęcanych coraz bardzfitf 
flozoficznych „metod" oraz że omawiana 
pracą pragnął świadomie temu stanowi rze* 
czy przeciwdz;alać: w przedmowie do Książ 
ki przypomina konieczność uerzymywenia w 
ciągłej czujności „krytycznego pogotowia**, 
poczem wyrażaprzekonanie, że jego książka 
„powinna, choćby w skromnym zakresie, 
wzmóc teirmo i napięcie walki z kołtunis* 
twem. z niebzpieczeństwarii bez porównania 
groźniejszymi dla wielkości', a nawet dla 
trwania polskiej kultury duchowej aniżeli 
analfabetyzm sensu streru**.

Czy spełnił zadanie?

Podkr-ślray przede wszystkim że własnym 
dziełem dał przykład pracy nawskroś mmien 
ncj, n e omijając patrzących się trudności, 
ale pokonywując je. Prof. Metallman nie po 
szedł na żadne ułatwienia Materiał d okład 
nie rozmierzył i rozmieścił, osągając w ten 
sposób organiczne narastanie treści A przy 
tym zaczął od pojęć najprostszych, postępu* 
jąc ku bardziej skomplikowanym. Każdy po 
lawiający się w dziele naukowy termin po­
siada odrazu swoją definicję korzystającą 
znowu tylko z pojęć i nazw wcześniej już 
wyjaśnionych. Wskutek tego studiowanie 
książki wymaga czujnej uwagi, lecz z dru­
giej strony — pilny czytelnik nie napotka 
(jakże częstej w dziełach filozoficznych) na 
wahucy n eprzyswojonych mu terminów. Po 
suwa się — możnaby powiedzieć — nieprzer 
wanie po twardym gruncie wespół z autorem 
krok za krokiem zdobywanym Ponieważ 
każdy rozdział zaopatrzony Jest ponadto 
troskliwą i doprowadzoną do ostatnich lat 
bibliografią — dzieło w zupełności spełnia 
zadania poważnego vadc mecum.

Pozatem — licząc się z dydaktycznymi po 
trzeibami., załączył autor do każdego działu 
szereg pytań; te ostatnie, dzięki ścisłości i ce 
lowości sformułowań oraz metodycznej ko* 
lejności, będą napewno dobrym narzędziem 
ugruntowania i wchodzenia w sui generis za 
żyłość z przestudiowanym materiałem.

Treść dzieła zakłada oczywiście jaknajda* 
lej posuniętą „suchość" wywodu i wstrze* 
miężliwo.ść w dygresjach. Jeżeli mimo to 
czyta się „wprowadzenie..." z zafrapowaniem 
przypisać to trzeba odwnętrznej dynamice 
tych „suchych" rozdziałów i językowi. Ten 
ostatni, chodaż oszczędny, przylega do po* 
kazowo naukowej rozedmy. Co najważniei 
sze jednak — i na to należy zwrócić szcze* 
gólną uwagę —• wyluszczane zagadnienia 
żyją. Układ przesłanek jest tego rodzaju, że 
mogła go podyktować jedynie szczera pasja

'jS k ład  Główny w księgami D. E. Erie* 
dłema, Kraków 1939.

autora. I ta właśnie pasja udziela się czytel­
nikowi. W sumie: jest w tej „suchej" książce 
polot, dochodzący do głosu nietylko w treś 
ci sensu stricto, ale i  w szczęśliwych, dyskre 
tnych nowotworach językowych (np. pisze 
autor, że pragnąłby uniemożliwić „przekla* 
mywanie** s e przez zagadnienia — iakiż cel 
ny to pendant do mającego już prawo oby­
watelstwa „zakłamania").

Wszystkie te walory pozwalają wierzyć, ż- 
książka prof. dr. Metallmana posłuży nie­
tylko tym licznym którzy stawiając pierwsze 
kroki w filozofii, pojmują tę wiedze rzetel­
nie, ale także osobom zaawansowanym. Dla 
tych ostatnich omówione dzieło będzie orze 
żwiającą kąpielą. Pozwoli im mianowicie 
skontrolować ‘i  zdesynfekować raz jeszcze 
pod rozważnym kierownictwem używan; cd 
lat narzędzia pracy.

ML B.
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trłru rric  dziec i sa Jt n lnyrf-
W  swoim czasie powołana była 

Drzez Ministesstwo W . R. i O. P. 
komisja, która zajęła się badaniem  
zdrowia dzieci szkolnych. Skrupu­
latnemu przeglądowi lekarskiemu 
poddanych zostało około 200.000 
dzieci ze szkół powszechnych i 
średnich. Rezultat t}Tch oględzin 
jest bardzo przygnę biający. Okazu­
je się, że dziebi zupełnie zdrowych 
jest tylko 30 proc. Dzieci z mniej­
szymi lub większymi wadami sta­
nowią aż 66 proc. materiału zbada­
nego. Zaś 4 proc. są to kaleki i 
mocno upośledzone. Trzeba jeszcze 
wziąć pod uwagę, że dzieci wybit­
nie kalekie i upośledzone nie są 
przyjmowane do szkół. Przyczyną 
niskiego stanu zdrowotności mło­
dzieży szkolnej jest głównie bieds. 
bo anemia — wynik niedostatecz­
nego odżywiania obejrriuje dzieci 
chore —  od 20 do 30 pi ocentach.

Prawdziwą klęską młodzieży jest 
próchnica zębów, która w wielu 
rejonach (Śląsk dolny znaczna część 
Pomorza i Wielkopolski) dochodzi 
do 100 proc. Bardzo liczne są rów­
nież zachorzcnia na jaglicę.

Wymowna broszura
wydana przez „Kongres Osiecka"

Obiadujący w W arszaw ie od 
kilku dni „Kongres Dziecka” wydał 
broszurę, ilustrującą zdjęciami fo- 
togiaficznymi z rzeczywistości dolę 
dziecka polskiego biednego i dziec­
ka, cieszącego sie sprzyjającym , 
warunkami rozwoju. W  Polsce jest 
12 milionów dzieci, z czego 77 proc. 
to dzieci wiejskie. Można bez prze­
sady powiedzieć, że prawie ten 
sam procent dzieci żyje w tych 
gorszych warunkach. S ą to istoty 
od urodzenia napiętnowane skarła- 
waceniami nędzy. Broszura, a w łaś­
ciwie zbiór fotografii musi stac się 
potężnym krzykiem rozpaczy, bun­
tu najmłodszego pokolenia. Dzieci 
szkolne śpiewają ufną pieśń : „Myś­
my przyszłością narodu”. T e star­
cze, ponure, zacięte twarze, lub 
melancholine postacie młodych is­
totek ludzkich nie budzą wcale o- 
tuchy na przyszłość, lecz tylko 
grozę. Pojawiły się już głosy p ra ­
sy, że wvdawnictwo to jest oskar­
żeniem, które rzucają dzieci pod 
adresem społeczeństwa.
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Więzień k*óry spowodował wojnę
ś w ia t o w ą

W piśmie „ Pesti Napio" ogło­
sił red. Arpad Pasztor, jeden z 
najzdolniejszych reporterów  wę­
gierskich, rozmowę z kupcem 
Józefem Bleierem, który w czasie 
wojny był strażnikiem w słynnym  
więzieniu austriackim Theresien- 
stadt. W  więzieniu tym osadzony 
był G aw ryło Prineip, zabójca ar- 
cyksięcia Ferdynanda, austriac­
kiego następcy trenu i żony jeg® 
Zofii.

Gdy słucham opowiadania p. Blei- 
era, zjawia się przede mną spowita 
mgłą przeszłości postać Pnncipa, 
takiego, jakim widziałem go ostat­
ni raz w październiku r. 1914. pod­
czas procesu o mord w Sarajewie.

Oskarżonych, skutych na jednym  
łańcuchu, codziennie przyprowadza­
no na salę sadows, nrędzy dwoma 
Żywopłotami z żołnierzy, trzym ają­
cych nabite karabiny, wśród wrzas­
ków publiczności, która p o i ? dre- 
sem więźniów rzucał* przezwiska, 
takie, ja k : J o t iy ,  zbrodniarze, ka 
nalie, to wy jesteście przyczyną 
wszystkich nieszczęść".

— Nie jestem winny — odpo 
w iaiał Prineip uporczywie na 
wszystkie pytania sędziego, —Frań- 
eiszek Ferdjrnand był człowiekiem 
bardro zdolnym i byłby mógł prze­
szkodzić połączeniu się narodów  
słowiańSicich. Prowadziłem dobrą 
akcję i tego nie żaiuję. Żałuję tylko, 
że zabiłem równoczefirie żonę jego, 
gdyż ja nrerzyłem  do gubernatora 
Pięterka.

Podczas trwania przesłuchań stał 
nieruchomo, niewzruszony. Jednak 
23-go października 1914 r., gdy sąd 
ogłaszał wyiok, którym skazywał 
go na dożywotne więzienie, biorąc 
pod uwagę, że w chwili zbroani os­
karżony nie ukończył jeszcze 20-te- 
go roku życia, gdy ogólne spodzie­
wano się wyroku śmierci, zauwa­
żyłem w oczach Principa coś jak ­
by promień radości.

Następnie został przewieziony do 
więzienia w Theresienstadt w Cze­
chosłowacji, gdzie zmarł w roku 
1918 na gruźlicę. W  całym powie­
cie panują pewne wątpPwości co ao  
gruźlicy jako przyczyny śmierci i 
krążą pogłoski o zamęczeniu Prin­
cipa nieludzkim traktowaniem. 

W yjaśnił mi to Bleier

Więźniowie wygadaj? Jak szkielety.
Więzienie w Theresienstadt mieś­

ci się w starym zamku, zbudowa­
nym za czasów Marii T eresy . W  
cza-ie wojny Światowej mieściło 
1200 więźniów, w tym czterech  
skazanych za zbrodnię w Serajewie.

Czterech spiskowców rozdzielono; 
me mogli się nawet zobaczyć pod­
czas obowiązkowej przechadzki, na 
ttórą wychodzili pod opieką dwóch 

dozorców. Regulamin zabraniał tym  
dozorcom rozmowy ze skazańcami, 
poza niezbędnymi słowami, odży­
wienie więźniów było bardzo skrom­
no : dziennie ISO gr. chleba, talerz 
' upy kminkowej, nieco jarzyn i 

i dwa razy w tygodniu po 100 gr.
mięsa. Podobni byli do szkieletów, 

j Przed celą każdego z nich stał 
j wartownik, który obowiązany był 
; co 10 minut zaglądać do celi, ty  

stwierdzić, co skazany czyni
Podczas swego pobytu vr The- 

resienstadr, Prineip raz tylko ujrzał 
liolege swego Stepanowicza na prze- 

j chadzca. Ostatni przesłał nuu ręką 
pozdrowienie, za co strażuik był 
surowo ukaran*.

I
U silow ^ni ucieczka

! Zycie więzienne i niew ystarcza­
jące pożywienie podkopały zdrowie 
więźnia i newnego 'nia Prineip 
zachorował. Lekarz, który codzien- 
uie odwiedzał więźniów, oświadczył, 
że należy poddaó go opiece lekar 
skiej i umieścić w szpitalu więzien­
nym. Tego samego lana udaliśmy 
się przeto w drogę do miasta, pie­
szo poprzez pola. Prizcip, ja i dwóch 
strażmków z nabitą b ro .ią . Gdy 
znaleźbśmy się w odległości około 
kilometra w małej dolinie. Prineip 

I rzucił się do ucieczki, 
i — Dać ognia. — krzyknąłem do 

straźnikpw; lecz nim oni podnieśli 
strzelby^, ja dałem strzał w powie­
trze. W  tej samej chwili Prineip 
zatrzymał się, gdyż z przeciwnej 
strony nadjeżdżał na koniu oficer 
ułanów w towarzystwie dwóch 
ordynansów. 

f Odprowadziłem więźnia z powro­
tem do jego celi i doniosłem o 
zajściu naszemu pułkownikowi, któ­
ry następnie wyznaczył do eskorto­
wania Principa do szpitala aż sześ­

Nowy M  sftrtui do ijstaw
światowe!

W Nowym Jorku wic praca w supertempie 
Dziesiątki tysięcy par rąk haruje. Olbrzymie 
miasto czyni gorączkowe przygotowania do 
wystawy światowej, której otwarcie ma nas 
tąpdć w 1939 roku. Spodziewany iest oczv« 
wiście ogromn/ napływ gości. Jedną wie", 
z wielkich trosk dyrekcji wystawy jest już 
teraz zapewnienie przybyszom potrzebnej 
ilości odpowiednio urządzonych kwater.

Usprawnieniem tego działu tak ważnych 
prac przygotowawczych zajmuje się specjał 
na sekcja. Przydzieleni do tej sekcji kontro 
lerzy maja żmudny obowiązek zebrania da* 
nych o mieszkaniach w Nowym Jorku. Wy 
ni ki pracy falangi tych kontrolerów dały ob 
fity i wyczerpujący matreial orientacyjny.

I tak stwierdzono, że w hotelach nowojor 
skich jest 133.334 pokoi w szerokim promie 
niu ńa przedmieśc;ach zaś można będzie u* 
lokować gości zamiejscowych w 50.000 poko 
jach. Przeszło 40.000 pokoi gościnnę eh dys­

ponują rozmaite kluby i domy związkowe 
organizacyj rozmaitego typu. Ponadto zglo* 
szono już teraz 120.000 pokoi prywatnych. 
Tak więc zdołanoby w razie potrzeby „zmo 
bilizować“ conajmniej 350000 pokoi, w- któ 
rych znalazłoby łatwo odiazu pomieszczenie

ponad milion osób. Aprowizacją gości I*  
znane ze sprawności restauracje, bary, kaw i » 
rnie i automaty nowojorskie. Na samej wys 
tawie będą mogły jednocześnie zaspokoić, 
głód i pragnienie około 50 000 osób w restau 
racjach i kawiarniach pawilonów/ wystawa.-- 
wych.

Lokomocja na miejsce odbywać się będzie 
koleją, autobusami, kolejkami podziemny* 
mi, okrętami i samolotami, które Będą lado 
wały o 3 mile od wystawy na lotnisku North 
Beach Ruch samochodowy zostanie na czas 
trwania wystawy światowej znacznie ograni 
czony i poddany bardzo obostrzonym przepi 
som, które zawierają nowe nakazy i zakaz/, 
Zadaniem tych zarządzeń będzie wzmocnię 
rie  bezpieczeństwa i zredukowanie wypad* 
ków samochodoyrych do minimum (dla ok* 
rętów wybudowano nowy osobny kanał z 
przystania).

Nowy Jork żyje już -i pracuje na trzy srała 
ny pod znakiem wystawy światowej. Ma ona 
stać się terenem ogromnej eksploatacji i na* 
silić bussinesem sepkulantów gospodarczych 
Ameryki Północnej, którzv maizą o l-ene* 
sansie przedwcześnie zgasłej prosperity, tak 
solennie przyobiecanej przez prezydenta 
Rooscvelta.

ciu slrzżników. Lekarze zbadawszy 
skazańca orzekli, że nie jest chory, 
wobec czego skazano go na 15 
dni ciemnicy. Pułkownik wezwał 
mnie następnie do siebie i polecił 
mi zachowanie ścisłej tajemnicy o 
próbie ucieczki, której byłem świad­
kiem. Gdy zobaczyłem się znów 
ze skazanym, ten rzekł złamanym  
głosem .

-  Tem gorzej, nie udało się.
Mimo to nie stracił nadziei, źe 

ja chciałbym go uratować. Dowie- 
dziawszy się, że wyjeżdżam na ur­
lop, znów ponowił swą propozycje, 
zrobiona dawniej, aby mu pomoc 
w ucieczce.

— Powtarzam  panu, panie bleier, 
że życie wasze jest zabezpieczone, 
jeśli pomożecie mi w ucieczce. Je ś ­
li pan nie chce tego uczjmić, pro­
szę przynajmniej zrobić mi małą

przysługę. Mianowicie zabrać ze 
sobą list i oddać g-o na miejscu 
przeznaczenia w Wiedniu. Proszę 
pana o to, dodał, z oczami pełnemi 
łez — zrób pan te dla mnie. Od­
biorca tego listu wręczy p nu ubiór 
cywilny, który pozwoli mi na pró­
bę ucieczki z większym powedze- 
n-em.

— Ależ Princio, jak możecie ode- 
mcie spodziewać się czegoś po­
dobnego.

— Nie ma słuszności, panie Blei­
er. Jakież piękne perspektywy cze- 
kafy by pana po zekończenia wojny, 
gdyz pewny jest, że wojnę wy­
gramy my...

Gdy miesiąc potem wrćoiłem do 
więzienia. Prineip spejrzał na mnie 
trwożliwie :

— Przywiózł mi p an?
— Nie, odpowiedziałem.
Po pewnym czasie od tej roz­

mowy , dostał silnej gorączki. Nie 
mógł już chodzić. Przewieziono go 
do szpitala więziennego, gdzie p*  
kilku miesiącach zmarł.

—1 «U t -

Frzeslętny Po® ns W tfaMt
p  §gciądst©śeS

Warszawa. Zamiłowanie do oszczędzania 
nie jest jednakowo rozpowszechnione po ca 
łym. święcie. Jeśli sądzić po wynikach, a więc 
po sumie nagromadzonych prezz poszczcgól 

ne narody oszczędności, pierwszeństwo prz” 
pada Duńczykom. Jak bowiem wynika z os 
tatnich danych w Danii wypada na głowę 
mieszkańca 653 zł., złożonych na książecz­
kach oszczędnościowych. Dalej idą Niemcy

z których każdy ma przeciętnie 530 zł., Ar. 
gl'cy — po 525 zł., Amerykanie — po 465 
zł., Włosi — po 290 zł. Z  innych większych 
narodów Czesi mają przeciętnie po 267 zł., 
Francuzi po 212 zł gdy Polacy tylko po 46 
zł. Jest to wyraźnym dowodem nicdosfatecz 
a e g o  leszcze »topiua rozwoju idei oszczęd* 
ności w Polsce.

— «Q * —

BaniJ Czeshie w Sadetob
Rząd Rzeszy w porozumieniu z rządem 

cezskim przeprowadza likwidację oddziałów 
bankóvr praskich, położonych w Sudetach. 
Ostatnio zawarte zostało porozumienie, na 
podstawie którego Dresdner Bank przepro 
wadzi rokowania w sprawie przejęcia filii 
Zivnostenska Banka oraz Escompte Bank. 
Deutsche Bank przejąć ma oddzały dwóch 

instytucji a mianowicie Union Banku oraz 

uiemieckego Banku Agrarnego. Wreszcie fi* 

lie Angło Banku i Lander Banku miałyby 
przypaść lipskiej Creditanstalt.

W ten sposób na każdy bank niemiecki 
w- Rzeszy przypada po 2 filie dwóch insty* 
tucji sudeckich w jednej miejscowości, 'ak 
aby mogły one być odrazu złączone ,y jedną 
placówkę filialną przejmującego je  banku 
niemieckiego.

Jedyny wyjątek w tej akcji stanowić ma 
Kreditanstalt der Deutschen w Pradze, k tó ­
ry to ibank ma byc przejęty przez pruski 
bank państwa. .Wszystkie oddziały tęga ban 
ku praskiego sfuzjonowane będą w specjał* 
ny oddział p n. Sudctendeutsche Bank z głó 
wnym oddziałem w Keichenbergu (Libcrcu).

Usiądą ŁltfJ Beorge‘8
Nakł.idem wydawnictwa londyńskiego 

„Gblancs" ukazał się pierwszy tom nowej 
pracy b. premiera W. Brytanii, Davida 
Lloyd Gerge a, p. t. „Prawda o rokowaniach 
pokjowych", która ze względu na toczące 
się obecnie wypadki w środk swej Europie, 
jest dokumentem niezwykłe] wagi i .Atu* 
alności. Lloyd Ceorgc porusza m. in. spra* 
svę t z w. małych państw, którym- 'KJjhson 
chciał otoczyć Niemcy, aby na dłuższy czas 
utrzymać je w szachu. Plan ten — jak wia

domo — zawiódł. Napada jednak przy o* 

kazji na Wilsona, nazywając go ;.vozcza* 
rowanym. Ewangelistą", sekciarzem.bigo* 
tem“ itp. Wspomina też o tym, że gdyby 
Niemcy podpisały pokój, proponowany 
przez Aliantów w r 1917, nie odebranoby 

im kolonii. Krytyka odnosi, że książka iest 
świetnie napisana, lecz byłaby lepsza, gdy* 
by sędziwy autor utrzymał ją  w nieco spo* 
hojniejszym tonie. b

Ps rpi feonf es fotofpfii
Niedawno przed kilku dniami obradował 

w Paryżu 6«ty Kongres Towarzystwa Foto 
g ra fit i Filmu naukowego (Association pour 

la documentation photographique et cine* 
marographiciue dans les S cien ces). Organi­
zatorami kongresu byli: dr. Ch. Claoue, Je* 

an Painleve i Michel Servanne. Podczas o-b 
rad kongreau wyświetlono filmy propagują 
ce i popularyzujące naukę pośród szero* 
kich stfr, jak również obrazy f-lmowe prze 
znaczone specjalnie dla szkół, wyższych za

kładów naukowych i laboratoriów. Do naj 
ciekawszych obrazów należały filmy m-iy* 
rodnicze i medyczne oraz matematyczne: 
czwarty wymiar odległości i szybkości, uję 
cie matematyczne walki o byt itp. FiLny te 
realizował Painlevc. Z filmów jsrzyrodnjh 

czych wzbudził wielkie zainteresowanie o* 
brąz pt, Schemat plastyczny ewolucji Swia 
ta organicznego oraz Powstania łańcucha 
Alp.

_ X  —
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KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. i. p.
  T E L E F O N  200-34  ------
Po powrocie z zagranicy wy­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
K 0 5 METYKI NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E ♦

ODCISKI usrwaniezawodnie „RIGO" 
50 gruszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Newy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, pioszek oryginalny. Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

M A S Z Y  W14 i U O  M .iĘSA  
Z A P A L N I C Z K I  
A LTO F/m /uTYC ZN E  

P R I M I J S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFiERKi!A , S P A W A L N I A  
= =  ŻElAZA I METALI =====
M YSZK O W SKI
K R U  Ó W , D IE T L A  L. »«.
Przy przedłi Zeniu tego ogłoszenia udzle- 

r y 20°/0 RAB ATI —

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, be zręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Felman Sw. Sebastia­
na 23 (sklep frontowy)

8 GFOSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
JtUjnl jyf',0 .PEPB irzesiiisha 1.

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Pracownia krawiec <a LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI- ^liodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami według nainowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
woana 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, faibiwam e 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upi aszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny^mego zakładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
f i r m c u  „ H A N K A "

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. SławKowska 25.

Łótka polowe żelazne zakupisz, tu 
prawisz najtaniej tylko w Zakła­
dzie tapicerskim S. AugustaKra- 
ków, Węglowa 3. przecznica K ra­
kowskiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIANY, Pianina „Somme?- 
felda" zdooyły świat. Repre­
zentacja: W ładysław  Boloftskl, 
K o k ó w , św. Anny 3.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w yb orze: SWStiry,
dam skie, m ęskie I dzler nne
Najnowsze modele Ceny 50% 
zniżone.

u r n

pnsnż bielhhh

D A M S K I E  M Ę S K I E
—  N A J T A N I E J  —  
zakupisz p r z e r o f e l s  s

M 0 SL0» 1GZ
Kraków, Rynek Gł. 9. I p.
— (Dogodne w arunki) —

Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiickel, „Habig” 
„G oeppert”.

F U T R A  najkorzystniej po leca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

Poszukuje się lokalu na biuro skła­
dającego się z — 2 pokoi, pożą­
dany jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ie­
czornego pod „Zaraz".

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 -65, Grodzka 2

Krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym Składzie ^rawatów „Re- 
cord Ciaw ates11 Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y- 
twórnia-Hurt-Detal Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Ubrsnlozmlan zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Części do obciągania guzików, ma­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleci W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

ze. S P O R T U

Żydowski
pupilem

Jedną z najpopularniejszych osobistości 
.sportu austriackiego byl wiedeński Z yd 
Ernst Weiss, bokser mistrz Europy w wadze 
lekkiej. Świetny ten sportowiec byl zaprze* 
czeniem wszelkich teorii rasowych, jako 
wzór tężyzny fizycznej. Lubiano go bardzo 
zwłaszcza w sefrach żydowskich i wkiotce 
powodzenie Weissa przybrało wszelkie zna 
miona kariery. Walczył zwycięsko v  Londy 
nie, Paryżu, Amsterdamie, otrzymał ponęt; 
nc propozycje z Hollywood,

Fo Aschlussie nic nie było słychać c Weis 
sic. Z  tym większym zdumieniem przecz** 
taliśmy w kilka miesięcy potem artykuł w 
„\ólkischer Beobachter", donoszący żc. Weis

bokaer -
Rzesz?

przeniósł się do Berlina, w związku z cz y *  
zyskujemy świetnego boksera o którym jesi 
cza nieraz usłyszymy pochlebne rzeczy". A 
potem nawet ukazał się w „V. B." wywia3 
z Żydem, Weiss zwierza się swym hitlerow­
skim czytelnikom: „Teraz dopiero pokażę 
co umiem, zawsze dotąd musiałem walczyć 
za granicą, teraz dopiero odnalazłem prasvs 
dziwą ojczyznę".

Co o t>on myśli p. von Tschaminer und 
Osten, dyktator niemieckiego sportu oraz 
norymberscy i trfurscy strażnicy anty-,cmi. 
tyzmu?

Praktyka w tym wypadku odbiegła dale* 
ko od teoiii,

Polonia-Cracovia 2:0

G A B I NE T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

DULU STHflHCSYfiSHIE]
ŚW. JANA 18. — TEL. 211-92.

Polonia okazała się drużyną dobrą. War 
szawianie są szybcy, energiczni; grają tro= 
chę za ostro, ale bez predylekcji do faulowa 
ni a. Doskonale prezentuje się pomoc i lewa 
strona ataku. Strauch w bramce bez zarzutu, 

Cracovia wypadła o wiele słabiej. Zwłasz 
cza silnie dawał się odczuwać brak kieros. 

| nika napadu. Nie był nim a także i Góra. 
, Najlepszy Młynarek. Pomoc nie spełniła

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnyrh skór an­
gielskich, Dzladon, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Uwaga I Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek  
sukiennych. J. MUnfZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podwórcu).

Chusteczką do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. Glejser Kraków, 
Dietla 57. Żądajcie oferty.

Tapczriny, leniwce, lotele, łóżka, 
najnowsze modele, m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta 
niej W ytwórnia MebliTap cerskich 
,.S O L I D I T E“ K r a n ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

Ondulacja t r v / a ł a  w ciąga dwóch 
godzin wykonuje pierwszorzędnie 
zł 5.— Gwarancja '0  miesięczna 
„Milano" Kraków, Starowiślna 53.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustniki, pierwszorzędnie 
według najnowszych modeli wy­
konuje pracownia „Lingerle Ele- 
gante“ Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188 45.

MA T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174 83.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu­
rystyczne, sportowe, Dziadoń, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

* N A U K A ♦

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona —Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej S/.ewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy g waran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję Z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszeń.a: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

twego zadania poza Gruenbergiem. Obrona 
niepewna. Radwański poza fatalnie puszcz* 
ną bramką b. dobry. — Sędziował p. Lange 
Publiczności około 4.000.

Rząd Hiszpanii
wycofuj‘e ochotników

Barcelona, (ai). Ostatnio miała tu 
miejsce imponująca defilada wojsko 
wa, która przeciągnęła głównymi uli 
rami miasta w obecności członków 
rządu. Defilada odbyła się na cześć 
tych ochotników zagranicznvch któ« 
rzv zgodnie z zapowiedzią rządu hisz 
pańskiego mają opuścić Hiszpanię. 
Oprócz 6 tysięcy ochotników wzięło 
ud.z'ał w defiladzie około li tysięcy 
żołnierzy hiszpańskich. Uroczystość 
ta trwała przeszło 2 godziny.

Kulisy poHtyki
^ b n i a ^ e i

Berlin. W  dniu 28 bm. dokonano uroczy 
stego otwarcia instytutu polityki kolonialnej 
w miejscowości Ladeburg por Bernau. insty­
tut ten pomyślany jest jako centralna uczci 
nia niemieckiego urzędu kolonialnego. Pier 
wszy kurs przeznaczony dla kierowników 
okręgów (Gauie ter) trwać będzie 6 dni. Na 
stępne kursy 15*dniowe przeznaczone są dla 
funkcjonariusze w niemieckiego to warzy siwa 
kolonialnego oraz dla członkow partii naro 
dowo — socjalistycznej.

k s i e  K o n t o  P. K. O. 
40E.727

G b.net kosmetyki nowoczesnej 

D-roweJ Dattnerowej ebs. Unlv. 
de B eautć ,CED1B“ w Paryin  

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m. 4.
Telefon Ni 170-63 m  mm

zaopąti2ony we wszystkie najnowsze apnraty wy­
konuje wszeMe zabiegi w zakres kosmetyki 
wchodzące. Tvdzień bezpłatnych kompłcntch za­
biegów ed 8. XI~15XI 38. Bezpłatne p ra ly stale

OOLOSiENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 4 i0  )m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w lednym łamie Strona dzieli s.ę na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25'Tekst II—VII strony zł I. — Za tekste-n zł 0.70 Nadesłane za lm, m w 1 m/m w 1 łrnks ił 0.75. Nekrologi w tekście; do 86 
i ł / t i  w  1 łamie zł 20’— , 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia dn bne za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0 05. Matrymonialne za siuwo drobnych zł 0 1 5 . 

Omyłki, któie zasadniczp nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji d> bzzphtnegi powtórzenia ogt>szen:a Unsadni me re*
ianucje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

W  ydawca i RedżJctoi odpowi-dzudny: Engtoinas Mrm.1T L D ru k  im .’ - „ L IT E R A ! X A “ w K ra k o w ie , P I. Z g o d y  4


